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PRZEDSTAWICIELSTWA
BARANOW 1CZE —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk 
BIENIAKONIE —  Bufet kolejow y.
BRA SŁA W  —  Księgarnia T -w a „L ot".
DĄBROW ICA (pow iat) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
D U K SZ TY  —  Bufet kolejow y.
G ŁĘBO K IE —■ ul. Zamkowa, W . Włodzimierow,
GRODNO —  Księgarnia T -w a ,,Ruch“
H ORODZIEJ —  Dworzec kolejow y —  K. Smarzyński. 
IW IENIEC —  Sklep tytoniowy S. Zwierryński.
KŁEC K  —  Sklep „Jedność"
LIDA —  ul. Suw alska 13, S. MateckL 
M OŁODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".

N IEŚW IEŻ —  ul. Ratuszow a, Księgarnia Jaźw ińskiego. 
N OW OGDÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚW IĘCIA N Y —  Księgarnia T -w a „Ruch". 
OSZMIANA —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃ SK  —  Księgarnia Polska —  St. Bednarski. 
P O ST A W Y  —  Księgarnia Pol. M acierzy Szkolrfcj. 
ST O Ł P C E  —  Księgarnia T -w a „Ruch".
S T . ŚW IĘCIA N Y -  ul. Rynek 9, N. Tarasiejski. 
W ILEJK A  PO  W . —  ul. M ickiewicza 24 F. Juczew ska. 
W ARSZAW A —  T -w o Ksiąg. Koi. „Ruch". 
W O Ł K O W Y SK  —  Księgarnia T -w a „Ruch".

PREN U M ERA TA  m iesięczna z odniesieniem  do domu lub z przesyłką pocztow a 4 
zagranicę 7 zł. K onto czekow e w PK O . Nr 8 0 2 5 9 .

W  sprzedaży detalicznej cen a pojedynczego N-ru W  groszy.

zł. O p łata p ocztow a u iszczon a ryczałtem .
R ed akcja  rękopisów  niezam ów ionych nie zwraca. Adm inistra­
c ja  nie uwzględnia zastrzeżeń co  do rozm ieszczenia ogłoszeń

CEN Y O G Ł O SZ EŃ : W iersz milim etrow y jednoszpaltow y na stron ie  2 -e j i 3 -e j 30 gr. Za tekstem  10 groszy 
K ronika reklam ow a lub nadesłane 40 gr. W  n-rach  Św iątecznych oraz z prow incji o 25 proc. drożej. Zagraniczne 
50 proc. d rożej. O głoszen ia cyfrow e i tabeiow e o 25 proc. d rożej. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20gr

K r o n i k i  S e i m o w e  lm !ia w* ia'ffl0wa,a *aila m 01 mhism pomińJP GEN EW A. 16.11. (P A T ). Z pośród spraw , które figurują na porządku d. Jeszcze W tej samej sprawie
W a l k a  z  s o c j a l i s t a m i

( Telefonem z Warszawy).
W arszaw a, 16  listo p ad a . P o sied ze- pojedynku p. S ław kow i. Pojedynki» 

nie p len arn e b yło  nieciekaw e. O d w yw odził M arszałek  D aszyń sk i, są  
ra n a  w szystkie rozm ow y ro z tacza ły  p otęp ion e przez k o śció ł, przez praw o  
się n a o k o ło  incydentu M inistra T ar- i przez opinję i d latego on , M arsza -  
gow sk iego . P rzed staw ia fsię on na łek , zw rócił tem u p osłow i ten list bez 
stę p u ją co : ks. R adziw iłł w yjechał na odpow iedzi. W sw ojem  przem ów ieniu  
Ł o tw ę, w zastęp stw ie  je g o  o b ją ł prze- M arszałek  Sejm u niezupełnie ściśle  
w odnictw o kom isji sp raw  zagran icz od d aw ał p raw d ę, gdyż p. T argow sk ie-  
nych p o se ł N iedziałkow ski. D ziś, ’ w m u nie o  od m ow ę pojedynku ch o -  
piątek ra n o , k om isja  o b rad o w ała  p o d  dziło i w ogóle o  pojedynku m ow y  
jego  przew odnictw em , w czo raj, we w liście nie b y ło , lecz o  ro lę , k tó rą  
czw artek , człon ek  kom isji sp raw  za- o d eg rał p. N iedziałkow ski w szk alo-  
granicznych B B ., p. Jó z e f T a rg o w sk i waniu tak iego  człow ieka, jak  pułk. 
w y sto so w a ł list do M arszałk a  Sejm u, Sław ek.
p ro s z ą c  o  od roczen ie posiedzenia tej P o  kuluarach  rozch od zi się w iado-
kom isji, gdyż człon k om  klubu B B . m o ść , że p o seł M arek z o s ta ł  tknięty  
tru d n o  będzie o b rad o w ać pod prze p araliżem . N iektórzy m ów ią, że stan  
w odnictw em  p. N iedziałkow skiego, ze je go  jest b ard zo  ciężki, 
względu na znany incydent. D om y. P rezyd ju m  B B . zeb rało  się na
ślam  się, że p. T arg ow sk i, p isząc o  n arad ę  z pow odu sytu acji, w ytw o- 
incydencie, m iał na m yśli i zebranie rzonej przez ośw iadczenie M arszałk a  
socjalistyczn e, k tóre o b rz u ca ło  obel- D aszy ń sk ieg o , o  godzinie jednak 9-ej 
gam i pułk S ław k a, jed n ą z n ajza- w ieczorem  ro z e sz ło  się bez pow iado- 
słu żeń szy ch , n ajczystszych  i praw - m ienia p rasy  o  rezu lta tach  n arad , 
dziwie św ietlanych p o staci polskich* Jed n ocześn ie  k om isja  p orozu m ie-

R ano zebrali się człon k ow ie B .B ., w aw cza dla ob ro n y  republiki i d em o- 
w ch od zący  w sk ład  kom isji sp raw  kracji istnieje tak a  od  dnia w czoraj- 
zagran iczn ych . B y ło  ich niewielu, szeg o , jest to  k om isja  n adrzędn a nad  

^  gd yż w ięk szość b y ła  od w o łan a  inne- klubam i P P S ., W yzw olenia i Stron- 
^  mi sp raw am i. N a zebraniu obecni byli nictw a C h ło p sk ieg o — zeb rała  się i, wy- 

nie ci, których w sen sacyjn ym  swym  d ała uchw ałę p ioru n u jącą  na poje- 
dodatku  p o d ało  „A B C “ . Z ebranie dynki.
zd ecyd ow ało  nie iść na posiedzenie M usim y tu sp recyzow ać n asz  ide-
kom isji sp raw  zagran iczn ych . ow y stosu n ek  do tych zajść . N asza

P o  południu u k azało  się „ A B C  linja „S ło w a " d ąży  do stan u , przy  
d o n o sz ą c?  om al, że nie o  rozłam ie którym  p rzeszłob y ok trojow an ie z 
w śró d  Klubu B B  na tle listu p. T a r -  g ó ry  nowej konstytucji dla P olsk i. Z  
gow sk iego , m ów iło  się o  w alce gru p y teg o  n aszeg o  stan ow isk a, stale na  
faszystow sk o-p u łk ow n ik ow sk iej z gru - naszych szpaltach  p o w tarzan ego , wy- 
p ą d em o k ratyczn o-p arlam en tarn ą, re- p ływ ają 2  konsekw encje: 
p rezen tow an ą przez pp. B artla  i K o- 1 ) K ażde zadrażnienie sytu acji na
ścia łk cw sk ieg o . W szy stk o  to  były terenie p ailam en tarn ym , każde z a ćra ż -  
brednie, w których  celuje ten sen sa- nienie sto su n k ów  Klubu B B . d o  Klu- 
cyjny endecki brukow iec. W szystkie bu socjalistów , witane jest przez n as  
dane i nazw iska p rzytoczon e w „ A B C " z ra d o ścią . Nie og ląd am y  się i nie 
były p op rzek ręcan e. Ale dodatek ten chcem y się o g ląd ać na tych , k tórzy  
zro b ił sw o je , czyli podjudził atm o- m yślą , że obecny u stró j d a się w 
sferę i w ytw orzył w S e jm ie  zaintere- P o lsce  u ratow ać, 
sow an ie d o k o ła  iej sp raw y. 2 )  M usim y uznać, że m an ew ry

P osied zenie plenarne Sejm u zaczę- taktyczne s ą  czasem  mniej i więcej 
ło  się od  deklaracji M arszałk a  Sejm u, zręczne, m niej i więcej zgrab n e, 
w której p. D aszyń sk i, nie w ym ienia- Z g ra b n o ść  takich p osu n ięć zależna na  
ja c  z resz tą  p. T arg o w sk ieg o  z nazw i. terenie p arlam en tarn ym  od ok olicz- 

B  sk a, pow iedział, że jeden z p o słó w  n ości zupełnie przyp adk ow ych , nie 
n ad esła ł m u list, że nie chce o b rad o - pow inna w pływ ać n a linję, k tó ra  ze 
w ać pod kierow nictwem  p. N iedział- św iad o m o ścią  d ąży d o  pewnych ce- 

kow sk iego , d latego, że ten odm ów ił Iow. Cat.

W A RSZAW A . 16. I I .  (P A T ). Izba w 
pierwszym czytaniu odesłała do komisji prze 
myślowo -  handlowej projekt ustawy o zmia 
nie państwowych pól górniczych na pola 
górnicze stanow iące własność prywatną.

Poseł Czapiński (P P S )  referował projekt 
noweli do ustawy o uwłaszczeniu oyłych 
czynszowników, wolnych ludzi i długolet­
nich dzierżawców, przedewszystkiem w wo­
jew ództw ach wschodnich. W yw iązała się 
dłuższa dyskusja.

Poseł Ciolkosz (P P S )  w imieniu komisji 
praw niczej referował projekt ustawy o za­
wieszeniu komisji w stosunku do tych bez­
robotnych, którzy otrzymali pracę i spłacają 
w ratach zaległy czynsz mieszkaniowy. Ko­
misja ustaliła w ysokość tych rat na 25 proc. 
czynszu miesięcznego. Ustawę przyjęto w 
brzmieniu proponowanem przez kom isję pra­
wniczą w drugiem i trzeciem czytaniu.

Z kolei przyjęto projekt ratyfikacji trak­
tatu handlowego i naw igacyjnego z Estonją, 
który został podpisany w Tallinie 19 lutego 
1927 r. Przyjęto również projekt ratyfika­
c ji konw encji z 6 grudnia 1922 między Au- 
strją , W iochami, Polską, a królestwem SH S 
oraz Czechosłow acją, dotyczącej uregulowa­
nia różnych kategoryj weteranów.

Komisja rolna odrzuciła referowany przez 
posła Opolskiego wniosek klubu stronnict­
wa Chłopskiego w sprawie zmiany aosta- 
nowień rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospoltej z dnia 30 grudnia 1924 o orga­
nizacji administracji lasów państwowych.

Komisja ośw iatowa Sejm u obradowała 
nad wnioskiem posła Jędrzejew icza w spra­

wie przedłużenia prawa uzyskania stopnia 
doktora w wydziałach lekarskim i prawni­
czym. W czasie dyskusji zamiast powyższe­
go wniosku przedłożono projekt nowej usta­
wy zm ierzającej do przedłużenia terminu do 
roku 1929 na wydziale prawniczym i do ro­
ku 1930 na wydziale lekarskim pod warun­
kiem uprzedniego złożenia pierwszych egza­
minów. W  głosowaniu przyjęto wniosek po­
sła Lesera, ustalający jako ostateczny ter­
min dla słuchaczy według starego systemu 
rok 1932 na w szystkich wydziałach.

Na posiedzeniu kom isji skarbow ej Sejmu 
w trzecim czytaniu projekt ustawy przedłu­
żającej termin zgłaszania podań w sprawie 
pożyczek państwowych z roku 1918 do 1920 
do dnia 31 grudnia 1929 r. Po załatwieniu 
szeregu drobniejszych spraw przystąpiono 
do dyskusji nad wnioskiem posła Karwana w 
sprawie wstrzymania egzekucyj podatku do­
chodow ego wymierzonego rolnikom właści­
cielom gruntów na obszarach poniżej 15 
hektarów. Po dyskusji wybrano podkomisję 
dla opracowania rezolucyj w tej sprawie z 
poleceniem ziożenia sprawozdania komisji 
skarbow ej w ciągu dni siedmiu.

Na posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych pod przewodnictwem posła Niedział­
kow skiego z udziałem delegata rządu prof. 
M akowskiego wysłuchano referatu posła Dę 
bskiego o projekcie ratyfikacji polsko -  nie­
mieckiego układu o obrocie drzewnym z dn. 
30 listopada 1927 r. Na wniosek posła Rataja 
załatwienie tego proj'ektu odłożono do na­
stępnego posiedzenia.

P r z y b y c i e  d e l e g a c j i  p o l s k i e j  d o  R y g i
R Y G A , 16 X I. W  dniu dzisiejszym  p rzyb yła do Rygi na u ro cz y s to ś ­

ci jubileuszow e delegacja polskp w o so b ach  Ja n u sz a  R adziw iłła i naczelni­
k a T . H ołów ki. N a dworcu witali d elegację m inister sp raw  zagranicznych  
B a lo d is , sek retarz  p rezydenta p aństw a S an d ers, d yrek tor departam en tu  
M SZ M onter i członkow ie p oselstw a p olskiego w R ydze z M inistrem  Ł u -  
kasiew iczem  na czele.

Rozpmwa sadowa p n r J ifc  M i t o m  w Poznań.
POZNAŃ, ló  X I. PAT. P rzed  tutejszym sądem  okręgow ym  rozp oczęła , się 

dzis rozp raw a karna p rzeciw  10 agitatorom  kom unistycznym , oskarżonym  o 
k olportow anie w Poznaniu i w W ielkopolsce bibuły kom unistycznej, nadsyłanej 
w rrfług wyników Śledztwa p rzez poselską frakcję kom unistyczną z W arszawy. 
W śró d  oskarżonych są znaiH kom uniści z Alfredem Bem em  na czele.

Trudności z  otworzeniem gabinetu »  Esfonji

GEN EW A. 16.11. (P A T ). Z pośród spraw , które figurują na porządku d Jen n ym  
najbliższej ses ji Rany Ligi Narodów wymienić należy między in. sprawę optantów  wę­
gierskich, które jeste  obecnie przedmiotem rokow ań między rządem węgierskim a ru- ™ jednym  z poprzednich artyku- piło n a d ro g ę  niew ątpliw ego p o stęp u ,
muńskim. łów , o m aw iając  isto tę  i form y nie* N ieurodzaj teg o ro czn y  p o stęp  ten

Rada będzie musiała również zbadać obecny stan stosunków między Polską, a  Lit- zb ędn ej— w obec klęski n ieu ro d zaju —  p rzek reśla , o d rzu ca jąc  n as w stecz na
w ą w obec ujem nego wyniku rokow ań, które odbywały się ostatnio w Królewcu. Rada p a ń stwovvej p o m o cy , w skazyw ałem  d łu ższy szereg  lat. Z w łaszcza  w idocz-
zajm ie się również sprawozdaniem specjalnej kom isji która miała przygotow ać projekt . , , . . . ______ . , . .
, £ u i -  u • • •• • * • ia u u n a p otrzeb ę, b y p o m o c ta, co  do jej nem  to  stanie się w dziedzinie h o-konw encji w sprawie kontroli fabrykacji brom, amunicji i m aterjałów  wybuchowych. . _ _  1 l,u

Pozatem  Rada ma w yznaczyć przewodniczących kom isyj inw estygacyjnycb dla w ysok ości b y ła  w d ostatecznie w spół- dowli. B rak  p aszy  załam ie całkow icie
Niemiec, B eig ji i W ęgier. W reszcie Rada ma zbadać spraw ę procedury ja k a  m a być mia- m iernym  stosu n k u  d o  ro zm iaró w  zary so w u jący  się kierunek hodow la-
rodajną przy rozstrzyganiu kw estyj praw nych które w yłaniają się w związku z zakłada- klęski, w ów czas bow iem  tylko m oże ny. Nie m ów ię ju ż tu o  niebezpie- 
n iun r .dio,, z»Cj j być m o w a o  skutecznem zw alczaniu czeństw ie n ieob sian ia pól na w iosnę,

skutków  go sp o d arczy ch  n ieu rod zaju , względnie ob sian ia  ziarnem  złym  j 
Nie w ah ałem  się w ów czas stw ierdzić, nieodpow iedniem .

T A L L I N , 1 6  X I . P A T . G e n e r a l  S _o o ts , p r z e d s t a w i c i e l  f r a k c j i  ze dezyderaty, w ysuw ane w tej m ierze W  tej p łaszczyźnie sp raw a  nieuro-

przez p o s ic ie g ó ln e  o r ^ z a c j e  , i ,  d z a ju p rzeslaje bye s p r a w , ,„ ,e r e s „ .

n e m u  R e i ,  p r z e d s t a w i c i e l o w i  f r a k c j i  s o c j a l - d e m o k r a t ó w ,  u t w o r z e  s tyaucJe > p o w o łan e  d o p rzem aw iania ją c ą  tylko zam ieszkałych  na ie ,en ie  
n i e  g a b i n e t u .  w imieniu rolnictw a i o g ó łu  rolników  dotkniętym  k lęsk ą. W ręcz przeciw nie

8 v f l 9 2 I P i a  P f l i n P S I F I ^ n n  j p e f  m n p n s s  s 4 z ^yt Skrom ne, —  sk rom n e dla te- n ab iera zn aczenia ogóln o -p ań siw ow e-ayiiljMa rOHIBarB y0 IBSI UlOEfia g0> że k rę pow ane względam i natu ry go , bow iem  g o sp o d a rcz y  byt P ań -
Opty m i  styczne zapatrywania dzienników. w yższej —  św iad o m o ścią  tru d n ości stw a zależny jest od  postępu w ytw ór

P A R Y Ż , 1 6 X 1 .  . A T. W  z w i ą z k u  z  o ś w i a d c z e n i e m  r z ą d o w e m  finansow ych, jakie Skarb P ań stw a  czo ści n a  w szystkich  odcinkach. I dla

m usi przezw yciężyć. S łyszałem  zda- teg o  też tw ierdzę, że pow oływ anie się
nie: „pow inniśm y m y śleć k ategorjam i n a za sa d ę , o  k tórej m ów iłem  na
p aństw ow em i, nie m ożem y zap om in ać, w stępie, nie pow inno m ieć tu zasto -
że stan ow im y część  P a ń stw a ". M ógłby sow an ia.
mi być postaw iony zatem  zarzu t, że N asze sfery  rząd zące , w brew  insy-

P A R Y ż. 1 6 .lt . Paul Boncour zrzekł się oficjalnie funkcyj delegata francuskiego in teres dzielnicow y w yn oszę ponad n u acjom  pewnych pism , całkow icie  
w Lidze Narodów. Ja k  podaje A gencja Hawasa, Paul Boncour pow iadom i juz dnia 13 d o b ro  ca ło ści, że tak  Staw iając sp ra - zd aia  sob ie z tego sp raw ę i s a d z a ć  
bra. Poincarego i Brianda o swym zamiarze podania się do dymisji ze stanow iska dele- j  • j  j  , ,  • . . , , T .
gata  Francji przy Lidze Narodów, jednakże wstrzym ał się z publicznem ogłaszaniem te j d a ję  d o w o d u  z ro z u m ie n ia  k o *  weciług JUZ uchw alonych p rz e z  R ząd
dymisji w celu niedopuszczenia do teg c  ażeoy w yglądała ona na manewr polityczny, n ieczn ości p o d p o rząd k o w an ia  potrzeb  ulg kredytow ych p o m o c państw ow a

W  liście wystosow anym  do Brianda Paul Boncour zaznaczył, że dym isja jeg o  je s t .. , . , , ,  , . - x   _____. . ,
zupełnie niezależna od dyskusji, przeprowadzonej przez partję socjalistyczną na tem at cz 3 stkow ych p otrzebom  Ogólno-pan* d o rów n a ro zm iarom  klęski.

o r a z  u c h w a l e n i e m  p r z e z  I z b ę  o l b r z y m i ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  w o ­
t u m  z a u f a n i a  d l a  r z ą d u , d z ie n n ik i  z a p a t r u j ą  s i ę  o p t y m i s t y c z n i e  
n a  p r z y s z ł o ś ć  o b e c n e g o  g a b i n e t u .  W i e l e  d z i e n n i k ó w  p o d k r e ś l a  
z w a r t o ś ć  I s o l i d a r n o ś ć  w i ę k s z o ś c i  r z ą d o w e j .

Olanego Paul im n r  m ś l  ile t t i j i  delegata w Lidie Harde*

ze niepotrzeby posiadania sw ej d e 'tg ac ji w  Genewie. D ym isja ta  je s t poprostu zastosow a- stw ow ym . S ąd zę, p om im o to , 
niem zasad których bronił zaw sze w łonie partji. Otrzymawszy mandat przedstaw iciela . .
Francji w Genew ie od rządu, opartego o  kartel, prowadził w dalszym ciągu sw ą pracę lrzeDa W iększym K atO liK iem  niz
w okresie rządu związku narodow ego, którego praca była ściśle określona a  czas trw a- sam  papież,— z d ru g ie j zaś  strony»

Jednakże nazajutrz po stabilizacji polityka odzyskała sw e prrw a, p artja  ^aś sw o- n 'e n a êzy od w oływ ać się do za- 
bodę działania. Dwie wielkie partje lewico.ve nie m ają swych przedstawicieli w Radzie Sady bez Uprzedniego p rzean alizow a- 
i nie wchodzą w skład w iększości ju tro zaś przyjdą Wspólnie do opozycji. W  następstw ie • r7U 7 , - „ j -  w j _
tego  faktu zatrzymyw anie stanow iska delegata do Ligi Narodów byłoby niew łaściw e w ’ z nioze miee w a a
stosunku do przyjaciół z, lew icy oraz do rządu nym  konkretnym  w ypadku w ogóle

Z n i e s i e n i e  s i a n a  n r a j e a t i e s s  «  R a m u n j l  “ s ,o s o w ’ nl* ‘

— ski.

S P R A W A  SZK Ó Ł M N IEJSZ O ŚC IO ­
W Y C H  NA G Ó RN YM  Ś LĄ SK U .

K A T O W I C E .  16 .1 1 .  ( P A T ) .  R o z ­
p raw y  przed G ó rn o  -  ś l ą s k ą  K o m is ją  
M ie sz a n ą  w spraw ie  zam k nięc ia  szkół 
m n ie jsz o śc io w y ch  w  sześciu  m ie js c o -  

R reczy wiście, jeżeli m ów ię o  klęsce w o ś c ia c h  G ó rn e g o  ś l ą s k a  zak ończy ły  
B U K A R E S Z T , 1 6  X I .  P A T . R a d a  m i n i s t r ó w  p o s t a n o w i ł a  n ieu iod zaju , o  k atastrofaln ym  niedo- się  ugod ą, z a p io p o n o w a n ą  przez p re -  

z n i e ś ć  c e n z u r ę  I s t a n  o b l ę ż e n i a  w  c a ł y m  k /a j u  z  w y j ą tk ie m  ty lk o  b orze  głów nych ziem iopłodów  i braku zy d en ta  tej kom is ji  C a lond era .  U godę 
m i e j s c o w o ś c i ,  p o ł o ż o n y c h  w  1 0 - k i l o m e t r o w y m  p a s i e  g r a n i c z n y m ,  p aszy  a w zw iązku z tern o  koniecz- tę P rzy i3 } zarów no Rząd polski ja k  i 
W  m i e j s c o w o ś c i a c h  t y c h  j u r y s d y k c j a  n a l e ż e ć  b ę d z i e  d o  s ą d ó w  pp- r n t n w n i f ,7pi _  n ,  V olk sb und . S p ra w a  z o s ta ła  zatem  z a -
o g ó l n y c h .  j  ̂ ratow niczej, to  m&m n a  fG w io n a  b ez  od w oływ ania  się  do R a -

m yśli bynajm niej nie sam  fakt, że dy Ligi N arodów ,
rolnik będzie g ło d o w ał lub n ied ojad ał. Urząd W o je w ó d z k i  w K a to w ica ch

Wniosek S O C J & l l s t y c z n y  U p a d » «  że inw entarz nie będzie należycie żv- p o d trz y m u jąc  sw e  z asad n icze  s ta n ow i-
B E R L I N .  1 6  X L  P A T . P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  z a k o ń c z y ł  w i e l k ą  w iony (nie d latego, żeby to  b yło  dla sko* w sp ra w ie  in terp re ta c ji  p o s ta n o -

d e b a t ę  p o l i t y c z n ą  w  s p r a w i e  b u d o w y  p a n c e r n i k a .  8  p o s łó '.v  wierna kon w en c ji  g e n ew sk ie j  'ale c h c ą c

Pancsrnih bidzie nadawany

w
z f r a k c j i  c h ł o p s k i e j  w s t r z y m a ł o  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a .  Z a  w n i o s k i e m  
s o c j a l i s t ó w ,  ż ą d a j ą c y m  z a p r z e s t a n i a  b u d o w y  p a n c e r n i k a ,  w y p o ­
w i e d z i a ł o  s i ę  2 0 3  g ło s y , p r z e c i w k o  w n i o s k o w i  2 5 5 .  W n i o s e k  s o ­
c j a l i s t ó w  z a t e m  u p a d ł .

H o t r y  s u k c e s  p a r l a m e n t a r n y  M u s s o l i n i e g o
RZYAL 16.11. (P A T ). P o  w ielkiej mowie M ussoliniego senat przyjął 131 glosami 

przeciwko 19 następujący porządek dzienny: Senat przekonany o  konieczności, żeby ra­
da faszystow ska miała swe m ie jsce  pomiędzy ciałami konstytucyjnem i przechodzi do dy­
skusji nad poszczegółnymi artykułami odnośnej ustawy.

Sowiety niezadowolone z  Heriietfe’a
M OSKW A. 16. 11. W edług obiegających tu pogłosek stosunki pomiędzy am basa­

dorem Francji H erbett‘em a kom isarjatem  ludowym do spraw zagranicznych uległy sil­
nemu pogorszeniu, rtei bett‘owi aai *ucany je s t nieprzychylny stosunek do dyplomatów 
sow ieckich oraz szereg antysow ieckich dem anstracyj, jak  ostentacyjne odprowadzenie 
na dworzec łotew skiego a ttrcL e w ojennego, Który ustąpił pod presją rządu sow ieckiego.

Krążą naw et pogłoski, że rząd sow iecki będzie usiłował zbadać opinje rządu fn n - 
cuskiego co do możliwości odwołania H erbette z Moskwy.

W y d a ć  T r n c K t i a o ,  p r a c z  u S t a l i n e m !
BERLIN . 16.11. Na gm achu am basady sow ieckiej w Berlinie, przy ul. 'Jn te r  den 

I inden nieznani spraw cy wymalowali czerw oną farbą Olbrzym: napis: „W ydać Trockiego, 
precz ze Stalinem ". Przed gm achem  ambasady zgromadziły się tłumy przechodniów które 
z ciekaw ością przyglądały się napisom. P olicja  zmuszona była interw enjow ać i nakazała 
usunięcie napisu. Okazało się jednak, że farba tak silnie wsiąkła w  tynk, że przy usunię­
ciu napisu trzeba było porysow ać gm ach.

R o z c z a r o w a n e  e m i B r a c f ó w  r s s y i s h i c h  w o b e c  
n i ć  w  p o d r ó ż y  D e u e y a

B E R L IN , 1 6 — X I. O rgan  em igracji ro syjsk iej „R u i" d on osi, że o św ia­
dczenie d oraw cy finansow ego, przy rządzie polskim  p. D eveya, że intere- 
resu je  się jedynie stosu n k am i handlow em i p olsk o-sow ieckiem i, w yw ołało  
wielkie ro zazaro w an ie  w m oskiew skich k ołach  rząd ow ych .

Ż a d n e g o  T j m a s > j  n a  p o c i ą g  n i e  t y ł o .

nie m oże. N ajbardziej p raw d op od ob n a jest hipoteza, że ca ła  ta  sp raw a  z o ­
s ta ła  w y m y ślo n a  p rzez fu n k cjon arju sza  policji n iejakiego K au k ego.

m nie ob ojętn em , ale tylko ^z tej racji- 
że nie w chodzi to  w zak res m oich  
rozw ażań  ob ecnych ) —  ale w yłącznie  
skutki gospodarcze, k tóre zaistnieją, 
jeżeli p o m o c będzie n ied ostateczn a  
w stosu n k u  d o ro zm iaró w  klęski. 
N ieurodzaj o zn acza  obniżenie zd oln o­
ści nabyw czej i zd oln ości p rod u k cyj­
nej.

R ozw ój n aszeg o  przem ysłu  —  tern 
bardziej w trudnych w arunkach z d o ­
byw ania rynków  ob cych  —  zależny  
jest od siły nabyw czej w si. K ażdy z 
n as m ó g ł się p rzek o n ać naocznie co  
do słu szn o ści teg o  tw ierdzenia od  
chwili, kiedy poprzedn ia jed n ostron n a  
polityka ob ro n y  k on su m en ta  k osztem  
rolnictw a u s tą p iła  m iejsce ró w n orzęd ­
nem u traktow aniu w szystkich dziedzin 
w ytw órczości, kiedy „zpm knięcie n o ­
życ",i p olegające  n a w spółm iernem  
u stosunkow aniu  się cen na produkty  
rolne d o  cen na w y rooy  p rzem ysło-

o k a z a ć  ja k  n a jd a le j  idący liberalizm  w 
k w e s t ja c h  tra k to w a n ia  szkół m n ie jsz o ­
śc io w y ch  przy ją ł  p ro p o z y c ję  C alon d e­
ra p o lu b ow n eg o  za ła tw ien ia  sporu, do­
ty c z ą c e g o  z am k n ięc ia  5 szkół m n ie jszo­
śc io w y ch .

Urząd W o je w ó d z k i  o tw iera  dwie 
szkoły , t. j .  w  M u rck ach  i C zu chow ie , 
u trzym u jąc  zam knięcie  trzech  szkół (w  
K rzyżow idach , B rz o z o w ic a c h  i W i lc z e j  
D o ln e j ) .  Szko łę  w  Stu d zionce  Urząd 
W o je w ó d z k i  o tw orzył już przedtem  z 
w ła s n e j  in ic ja ty w y . O g ółem  zam knięto  
na terenie  górno -  ś lą sk ie j  cz ęśc i  w o­
je w ó d z tw a  w  b ieżą cy m  roku 14 szkół 
m n ie js z o ś c io w y ch  z pow odu braku  do­
s ta te cz n e j  ilości dzieci. V olksbund  po­
dniósł spór co  do 6  szkół,  z cz e g o  uzy­
ska ł  d rog ą  w ła sn e j  in ic ja ty w y  w o je ­
w ó d z tw a  jed n ą  szkołę, a d rogą  układu 
dwde szkoły , z o b o w ią z u ją c  się za to  w y  
co fać  s w ą  s k a rg ę  w n ies ion ą  do Ligi 
N arodów .

B A N K  P O L SK I K U P IŁ  5 9  SK R ZYŃ  
Z Ł O T A .

Z Londynu przyw ieziono do B a n k u  
P o lsk ie g o  5 9  skrzyń złota w ag i  3 tonn, 
w a r to ś c i  1 7 ,4  m iljona zł. Z ło to  z o s ta -

Towarzystwo polsko-chińskie
Ja k  się dowiadujemy, w czasie pobytu 

gości chińskich w W arszaw ie, om ów iona 
zosta ła  spraw a zorganizow ania tow arzystw a 
chińsko-polskiego.

Tow arzystw o będzie m iało na celu  
utrzym anie sta łego  kontaktu kulturalnego

a

we p rzyczyn iło  się d o  w zm ożon ego

zap otrzeb ow an ia wsi na w yroby prze- }0 "zakupione w B a n k u  A ngielskim , 
m ysłu , a  więc do rozw oju  p rzem ysłu  
i zm niejszenia się b ezrob ocia :

Jeżeli w ięc, b io rąc  jak o p rzyk ład , 
rolnik, dotknięty klęsk ą n ieu rod zaju , 
nie u zysk a ulg, um ożliw iających mu 
sp łatę  w d ogodn ych  term inach  zob o -  r — - - #  ̂ ULI Ł.J mMlli’-

R Y G A , 1 6 .X 1 . Śledztw o w spraw ie zam achu n a p ociąg , k tórym  jech ał w iązań czy to  p odatkow ych, czy -n n y ch  między tym krajem D alekiego W schodu 
prezyd ent Sem gal, w yk azało  niezbicie, że o  żadnym  zam ach u  m ow y być - n a  dłuższy czas  m u sim y w ykreślić b i n ^ d i i f l n a j ^

go z listy nabyw ców  p roduktów  p r z e - ________________ ___________ _______
ni y stówy cli, b o  nieu rod zaj jest zbyt

T raglana i n i n f  dwo z a M i  w gatakadi law ? wielki, by stra ty  m og ły  być pow eto-

N adeszłe z S ycylji w iad om ości o  p o czyn ion ych  sp u stoszen iach  p rzez w y w ^nf  w *t r ótkim  czasie . C o  g o rsz a , 
b uch E tn y , p rzyn oszą  rów n*cż pełne tnagizm u op o w iad an ia o  o k oliczn o ściach  ro  nle 1 zaso b n e w pienią-
w  jakich znalazły  śm ierć zakonnice w  Sianta - D eren a. dze, zatem  sp ła ta  zob ow iązań  m oże

Z ak on ice, u ciek ając  w raz  z Innymi p rzed  o o su w a ją cą  się law ą, n ieo p a- nastąp ić alb o  przez zadłużenie się na  
trznie znalazły się n a  sk ałach , z  k tó ry ch  nie m ogły się  już co fn ąć . W szelk i lichw iarskich w arfm kach, albo przez  
ratunek był n ie jd f l iw y  z drugiej zaśvśta>ny datującym  g ro ziła  pew na śm ierć. w yzbycie się śro d k ów  produkcji b ądź w

C ała  lu d ność uklękła i od m aw iała  m odlitw y za  k o n ający cn  . . —  —
Z akon n ice m odliły się g o rą c o  d o chw ili, gd y zo sta ły  p o - d rod ze d ob row oln ej, b ądz w drodze  

oh łon iętt p rzez potoki law y . egzekucji. W e w szystkich tych wy-
p adkach o stateczn y  rezultat streści się

Nagła snizka na giełdzie nowojorskie) w obniżeniu zd olności produkcyjnej
NOW Y YO RK. 16.11. Dz.eń w czorajszy był najgw ałtow niejszym  dniem zniżkowym w arsztatu  rolniczego, 

w historji giełdy now ojorskiej. Banki straciły kontrolę nad rynkiem pieniężnym i ze- M u s im v  7 f)aA w v r„Anip s n r _
pchnięte zostały przez wielkie tow arzystw a i trusty na drugie m iejsce. Co chwila nad- m u s im y  z u a c  s u o ie  w y ra ź n ie  sp ra-
chodziły zlecenia sprzedaży 5.000 lub 10.000 akcyj'. Dzięki obecnej sytuacji giełdow ej wę Z teg o , Że brak  p o m ocy  dla tere- 
ncp jyw ają codziennie zlecenia nr miljonowe sumy. Zarząd giełdy zamierza zw iększyć * n o s z k o d o w a riv c h  s k u tk ie m  nie-  
liczbę członków giełdowych, ponieważ organizacja nie może sprostać obecnym  obrotem . p s u  u w a u y  KuiKi^m  m e

. .  u rod zaju  w konsekw encji przyczyni
O t l S O ^ !  f  i f S l t y j Ę  się d o  obniżenia zd oln ości w ytw ór.

B U K A R ESZ T. 16.11. W  ostatnich dniach w kilku okręgach wydarzyły się starcja  czej i płatniczej (n ab yw czej). P o m im o  
pomiędzy chłopam. i rrzędrikć mi daw nego rządu Bratianu. Ludność w kilku w siach b a r d z o  n ie« ;D rzv ia iacv ch  w a ru n k ó w  

raa tako wala żandarm erję. W  B esarab ji w m iejscow ości Akkennan kilka osob jest °  01 S P zyja J4cycn w arunków
rannych. rolnictw o n asze b ądź co  b ąd ź w stą-

N ajw iększa Sup ersensacja  H ańbiący

„ Ż 6 ł l y  P a s z p o t '
w k rótce  w kinie y

60NB0 HIERKA CZEKOLADEK

lAWitUC
150•atumków

l^ Ł A / N E  
/ K L E P y

ZAOPATRy WANIĘ y-Ą —  
COOZiEMNIE w/VJSZV TOWAR.

Wilno, MlcKlBwlaa 10.
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CZARNA KAWA ■ DANCING
Wzorem lat ubiegłych Komitet VII Tygodnia Akademika organizuje Czarną Kawę-D ancing w sobotę 17 listopada w Salonach Kasyna Garnizonowego Mickiewicza 13.

Program  niebywale urozmaicony, mnóstwo atrakcyj. Pełno radości i śmiechu. Kilka orkiestr i szereg sal i buduarów zacisznych. Obowiązkiem każdej Wilnianki i Wilnianina 
jest przybycie na tę zabawę. Połączycie przyjemne z pożytecznem, a więc spotkamy się wszyscy w sobotę 17 listopada o g. 20-tej. Bilety w cenie zł. 5 i 3 (dla młodzieży akade­
mickiej) nabywać można u Pań Cospodyń w Bratniej Pomocy U. S. B. (Wielka 24) codziennie od g. 17 do 19.

E C H A  K R A J O W E
M. W O jS T O M  pow. W ilejski.

—  Rocznica 10-lecia Niepodległości P o l­
ski, —  przypadająca w dniu 10  i 1 1  listopada 
r. b. wypadła w W ojstcm iu nadspodziewa­
nie uroczyście, i długo winna pozostać w pa­
mięci u rych w szystkich, którzy brali czyn­
ny udziat w Je j obchodzie.

Sobota 10 listopada. —  W szystkie domy 
w miasteczku udekorowane chorągiewkami o 
barw ach państwowych. Godzina 9 rano, —  
dzwon z ubożuchnego m iejscow ego kościół­
ka parafjialnego swym cichym, lecz dum­
nym i radosnym głosem oznajmił mieszkań­
com W ojstom ia, jak  i okolicy o nastaniu 
dnia W ielkiej Narodowej Uroczystości, oraz 
rozpoczęciu dziękczynnych modłów, na in­
tencję  pierwszych bojow ników  Polski, któ­
rzy ofiarnie złożyli swe życie w krwawych 
walkach o niepodległość ukochanej O jczy- 
zny.

Po ukończeniu nabożeństwa, oraz wy­
słuchaniu wzniosłego kazania, licznie ze­
brana w kościele ludność, w uroczystym 
nastroju opuściła progi św iątyni; a rozcho­
dząc się przykładnie, —  niosła pod swe 
strzechy, nadzieję bliskiego dla siebie —  
lepszego jutra.

W ieczorem zaś, tegoż dnia w miastecz­
ku, wszystkie niemal okna w demach, byty 
rzęsiście oświetlone, wśród których barwno­
ścią  kolorów, wyróżnia! się dom Agencji 
Pocztow ej, Domu Ludowego R. O. K. Urzę­
du Gminnego i Posterunku Pol. Państw o­
wej.

Niedziela 11 listopada. —  Już od same­
go w czesnego poranka, ruch w miasteczku 
niebywały. Ze wszystkich stron okolicznych 
wsi i folwarków, ludność jair katolicka, tak 
i prawosławna, tłumnie ściąga aby czynny 
v’ziąć udział w zapowiedzianej dzisiejszej 
Uroczystości.

Godzina 10 m. 30. —  Z przed Domu 
Ludowego R. O. K wyrusza dtugi wą ; po­
chodu, na którego czele ze sztandarem 
idzie ukochana młodzież szkolna, następnie 
Straż Ogniowa Gchotnicza, członkowie Do­
mu Ludowego R. O. K. Strzelec oraz liczne 
ttumy ludności. A gdy już wyciągnął się 
diugim szeregiem , kroczy! uroczyście do 
kościoła, drogą usypaną piaskiem i w ysa­
dzaną jodliną, zatrzymując się od czasu do 
czasu, pod pięknie ustrojonemi tryumfalne- 
mi bramami A sunąt uroczyście, zgodnie ak 
jeden mąż, że aż stonko, —  aczkolwiek 
dzień byt pochmurny —  wychyliło się na 
matą chwileczkę z za ciężkich chmur, aby 
uśmiechnąć się radośnie.

Godzina 11. —  Rozpoczęcie uroczyste­
go nabożeństw a, które celebrował m iejsco­
wy proboszcz ks. Moczulski, zaś piekne i 
pełne patrjotyzmL kazanie wygłosił wikary 
te jże parafji ks. Zawistowski. \A końcu na­
bożeństwa, chór członków D. L. wespół z 
catą ludnością zebraną w kościele, odśpie­
wa* „Boże coś Polskę". _ .

Po ukończeniu uroczystości kościelnie], z 
ruin byłego kościoła zburzonego w czasie 
wojny św iatow ej, wygłosił okolicznościowe 
przemówienie do kilkutysięcznego ttumu lud­
ności. —  Przedstaw iciel Rady Opiekuńczej 
Kresow ej, p. Kazimierz Petaszew ski. A gdy 
w końcu swego przemówienia mówca 
wzniósł okrzyk na cześć N ajjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej, Pana Prtzyden*? lgna 
cego M ościckiego oraz Pana M arszalka Jó ­
zefa Piłsudskiego —  zebrana ludność entu­
zjastycznie, po trzykroć powtórzyła. Następ­
n i  d o  wygłoszeniu przemówienia udano się 
pochodem cala gromadą do Domu Ludowe­
go, w progi którego zaledwie nikła częsc 
przybyłych mogia się pomieścić, gdzie zo­
stało d< konan uroczyste poświęcenie i ot­
warcie powyższego „Dom u" przez probo­
szcza ks. Moczulskiego, oraz przez  ̂tegoż 
proboszcza —  wygłoszone okolicznościowe 
przemówienie. W  dalszym ciągu uroczysto­
ści otw arcia przemawiali kolejno w imieniu 
R. O. K. p. K. Petaszew ski zaś m iejscow ego 
nauczycielstwa p. Jan Loś.

Po uroczystości poświęcenia i w yczer­
paniu przemówień, odbyta się akadem ja po­
przedzona odczytem na tem at „Polska w 
10 -leciu sw ego odrodzenia" wygłoszonym 
przez p. Kazimierza Petaszew skiego, zaś po 
wygłoszeniu, chór młodzieży odśpiewa! 
szereg patrjotycznych i ludowych pieśni.

Po kilkugodzinnej przerwie o godzinie 
lG-ej młodz,eż sekcji Kółka D ram atycznego 
odegrała na scenie Domu Ludowego obra­
zek ludowy w 2  odsłonach pod tytułem 

„Hanusia K rożańska", którego odegranie 
byto nadzw yczaj staranne; to tez publicz­
ność nie szczędziła mtodym artystom  za­
służonych oklasków. Pozatem wyświetlano 
aparatem kinowym rrazy pod tytułem : 
„Podróż do ra ju " w 3 częściach i „Sztuka 
pływ ania" w 1 części, na zakończenie zaś, 
odbyły się ochocze tany, które wzorowo 
przetrwały aż do późna w  noc.

Należy nadmienić na tern m iejscu za­
sługi Komitetu Obchodu powyższej uroczy­
stości; w sktad którego weszli następujące 
osoby: wielebny proboszcz parafji katolic­
kiej w W ojstom iu ks. Moczulski. W ikary 
tejże parafji ks. Zawistowski, oraz pro­

boszcz parafji prawosławnej w Racew iczach 
ks. Hrynkiewicz, w. w. panie Janow a Ło­
siowa, Felicja Staw ów na i Leszczew iczów - 
na, —  nauczycielki w. w. panowie: Jan Łoś 
—  nauczyciel, Lewandowski —  komendant 
wojstom ski go posterunku poi. państwowej, 
Stanisław  Łoziński —  sekretarz gminy w oj- 
stom skiej i W incenty Tryzno —  rolnik, 
którzy wiele przyczynili się swą umiejętną 
pracą i poświęceniem do uświetnienia tali 
drogiej dla każdego prawego obywatela 
Polski, —  uroczystości, —  w naszym zapa­
dłym najdalszym zakątku N ajjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Uczestnik.

SŁONIM.

—  Zjazd Syndykatu Rolnego. Zebranie 
Syndykatu, odbyto się dnia 8 listopada
b. r. pod przewodnictwemp. J. Godlewskie­
go z udziałem p. starosty Wi Henszla.

Zebranie zagaił p. Godlewski, który 
przedstawi! hisrorję i rozwój Syndykatu za 
przeciąg ostatnich miesięcy. Okazało się. że 

obroty Syndykatu wzrosły kilkakrotnie i 
przekroczyły dawno sw oje rekordowe cyfry 
co rokuje i nadal doskonały rozwój instytu­
cji, a jest wykładnikiem wzrostu zaufania 
m iejscow ych nabyw ców  do wspótdzielczości. 
Pozwoli to udziałowcom zamknąć rok bud­
żetowy z zyskiem i z dużym moralnem za­
dowoleniem celowej i ow ocnej pracy.

Za prace zarząau zebranie uchwaliło 
wyrazić mu sw oje gorące podziękowanie na 
ręce prezesa zarządu p. M arji Mikulskiej.

P. starosta zreferował troskę i pracę 
Samorządu nad rozwojem i popieraniem rol­
nictw a w powiecie obiecując swoj'e poparcie 
we wszelkiej akcji.

Po rzeczowej i ożywionej dyskusji l- 
chwalono szereg wniosków a  mianowicie:

1) Upoważniono zarząd do zaciągnię­
cia pożyczki w Państw owym Banku RoGyni 
w W ilnie do w ysokości oO.OOO zł. —  W 
imieniu Syndykatu na zakup pasz treści­
wych, których brak już daje odczuwać, a 
wobec katastrofalnych zbiorów traw i koni­
czyn w powiecie jest palącą koniecznością.

2) Z powyższych względów proszono 
p. starostę o poparcie starań Syndykatu w 
m iejscow ej Kasie Komunanalnej o kredyty 
na zakup pasz treściw ych nie frachtow anych 
lecz gotów kow ych w obec tego, że niektóre 
pasze kalkulują się taniej na m iejscu i uni­
ka się niezbędnych przewozów.

3 ) W  związku ze spadkiem cen na in­
wentarze wywołanym brakiem pasz, posta­
nowiono prosić zarząd o w ejście z czynnym 
udziałem do rzeźni w W otkow yskiej, spo­
wodowanie zebrania walnego cztonkow 
rzeźni dla ożywienia działalności rzeźni w 
związku z trudną sytuacją na rynku.

4 )  Z powyższych względów, oraz wo­
bec względnego urodzaju ziemniakóv' na 
terenie powiatu, uchwalono zachęcać człon­
ków do stawienia inwentarza na tucz zie­
mniakami, oraz natychm iast porozumieć się 
z W ydziałem Zaopatrywania m. W arszaw y 
dla ewentualnej organizacji dostawy tucz- 
nuców.

5 ) W  związku z poruszaną spraw ą re­
zerw zbożowych na terenie województw a 
postanowiono prosić p. starostę o zorgani­
zowanie zakupu i składnicy na terenie po­
wiatu z udziatem organizacyi rolniczych.

6 ) Postanowiono prosić pana starostę 
oraz p. E. Czapskiego, aby zechcieli w W il­
nie w przyszłym tygodniu w Banku poczy­
nić starania ula uzyskania kredytów na za­
kup pasz treściw ych, ora? przychylnego 
traktow ania zabiegów  rolnictwa na terenie 
powiatu.

7. Rozważono sprawę mechanicznej pie­
karni W m. Stonimie i m ając na względzie 
konieczny kontakt wytw órców ze spożyw­
cami wyłoniono kom isję ztożoną z p. p. Cza­
pskiego, inż. M ichalskiego Bosiackiego dla 
zbadania warunków lokalnych dla stw orze­
nia podobnej placówki.

8 ) m ając' na względzie trudne warunki 
pracy mleczarni związkowych na terenie po­
wiatu i prawdopodobny brak nabiału w zi­
mie, proszono p. Mikulską, oraz p. F  G o­
dlewską, aby zbadały wogóle warunki zbytu 
produktów gospodarstwa tftk zwanego do­
mowego w mieście w celu ewentualnego 
otworzenia sklepu własnego w mieście.

Uchwalono aby przesyłać wiadomości o 
pracach Syndykatu i uchwałach do „Słow a" 
oraz „Życia Nowogródzkiego .

—  Zjazd T-w a L e k a rs k ie g o  N ow o­
gródzkiego. W dniu 17 i 18 listopada od­
będzie się czw arty zjazd członków  T -w a 
L ekarskiego  w ojew ództw a N ow ogródzkie­
go. Pierw szy dzień ziążdu pośw ięcony je s t  
referatom  poszczególnych członków , drugi 
dzień profesorow ie m w ersytetów  polskich 
w ygłoszą w ykłady. M iędzy innymi przyjazd 
sw ój zapow iedzieli: prof. Szym anow ski, pro 
feso r W ładyczko, prof- C noćko, prof. J a ­
nuszkiew icz, dyr. W roczyński i prof. Ja k o -  
wicki-

Czynny bilans handlowy jest 
najlepszą rękojmią pcfęgf państwa

Ściana domu runęła w Bydgoszczy
Trupy i ranni.

BYD G O SZCZ, 16 X I. PAT. W  dniu dzisiejszym o godz. 9  min. 15 ran o  
ru n ęła  frontow a ścian a domu parterow ego, g rzeb iąc pod gruzam i 4  robotników  
zatrudnionych przy przeprow adzaniu kabla elektrycznego, łą cz ą ce g o  starą  
elektrow nię z nową.

2 robotnicy zdołali się wydostać z pod gruzów , natom iast dwsj inni 
zostau zapełnie zagrzebani. Jeden z uratow anych robotników  u m arł po prze­
w iezieniu go do szpitala, drugi jest b ard zo ciężko ranny. Pow odem  katastrofy  
było naruszenie fundam entu domu wskutek p rzeprow adzenia w sąsiedztw ie  
podkopu.

H m  zawaliło sit pny oowowylradowanyni don
2 ofiary ludzkie

LW Ó W . ,11. Dziś przed południem ptzy ul. Boim ów , wydarzyła się katastrofa 
budowlana. Niedawno wykończony został nowy, dwupiętrowy gm ach. Rusztowanie je ­
dnak jeszcze zostało i robotnicy na w ysokości 11 piętra pracow ali na niem przy napiawie 
sufitów. W  pewnym momencie rusztowanie zawaliło się, grzebiąc w gruzach 2 robotni­
ków, M arkow skiego, który zginął na m iejscu i Pasiecznego, który złamał obie ręce i 
uległ wstrząsowi mózgu. Celem ustalenia przyczyn katastrofy wurożono dochodzenie.

Szmuglem pracują
Sprowadzają jedwabie i koronki *

LW Ó W . 16.11. D yrekcja ceł we Lwowie otrzymała wiadomość, z inspektoratu stra­
ży granicznej w Sanoku, że do m iasta przybył duży transport jedw abiu i koronek. Prze­
m ycony z Czechosłow acji tow ar ten miał być rozdzielony między kupców galanteryjnych.

P o  otrzymaniu te j informacji dyrekcja cel zarządziła natychm iast rew izje, które 
przeprowadziło dwudziestu kilku urzędników celnych w tow arzystw ie pcńicji. W  wielu 
sklepach znaleziono znaczne zapasy towaru nieoclonego.

Tupe! studentów huwiefishlch
chcą szykanować polskich studentów

KOWNO, 16. XI. (tel. wl.) Dziś wyjeżdża do Rygi delegacja 
studentów litewskich na zjazd studencki państw bałtyckich, który 
odbędzie się w Rydze w dniach 16 — 18 listopada. Porządek 
dzienny tego zjazdu przewiduje między innemi sprawę przyjęcia 
do związku studentów państw ^bałtyckich studentów polskich.

W  związku z tern wczoraj Iw uniwersytecie kowieńskim od­
był się wiec studentów, w wyniku którego uchwalono rezolucję, 
polecającą delegacji studentów litewskich zaprotestować na zjeź- 
dzie przeciw przyjęciu Polaków do związku.

Przy tej sposobności rezoiucia protestuje przeciwko wypad­
kom lwowskim. Na wiecu przemawiał b. minister spraw zagra­
nicznych Purickis, który zakończył wyrażeniem pewnośći, że 
Lwów i Wilno w najbliższym czasie uzyskają wolność-

Uwali t ostatniej mowie Coolidgea
L O N D Y N , 16 .X 1 . P rzew od n iczący  kom isji do sp raw  zagranicznych se ­

natu am ery k ań sk ieg o  B o rah  w y gło sił w czoraj w N ow ym  Jo rk u  m ow ę, w 
której ośw iad czył, że m ow a C oolid ge‘a  nie o z n a cz a ła  zw rotu  w polityce  
S tan ów  Z jed n oczo n ych . B o ra h  sądzi, że w m ow ie p rezyd en ta nie m ożn a  
w yczytać życzenia ro zp o częcia  w yścigu zbrojeń  na m o rz u .

W Moskwie panr.3 głód
Poselstwo łotewskie umarłoby z głodu, gdyby nie pro- 

wjanty z Ry&i.
RYGA, 15 X I. PA T. Pism a dzisiejsze podają, że w związku z kryzysem żywno­

ściowym jak i panuje w M oskw ie, poselstw o łotew skie w M oskie ju ż  od dwóch i pół 
miesięcy zaopatryw ane je s t  w żyw ność, nadsyłaną z Rygi.

64 proianacie cmentarzy żydowskich w Niemczech
BFRLIN . 16.11. Cmentarz żydowski w Hamburgu został z bezczeszczony przez nfezna 

nych spraw ców , Zniszczono wiele pomników. Zarząd gm iny żydow skiej w yasygnow ał 
wysokie wynagrodzenie za w ykrycie sprawców. Jest to już 64 w ypadek profanacji 
cm entarzy żydowskich w  Niemczech.

Komtfet budowy tanich mieszkali w bidzie
LIDA, 15 X I. (te ł. wł. „Słow a*) Rada m iejska w Lidzie w yłoniła kom itet budo­

wy tanich mieszkań i zw róciła się do m ieszkańców  z pro jektem  założenia spółdzielni 
m ieszkaniow ej w Lidzie. W tym celu  kom itet budowy ogłosił, i i  zainteresow ane o s o ­
by winny zgłaszać się do zarejestrow ania w M agistracie.

Pużar składu drzewa przy stacji Niemen.
LIDA, (Teł. w ł. „Słow a*j. O negdaj w składzie d rzew a przy stacji kolejo­

wej Niemen w ybuchł p ożar, skutkiem k tórego spaliło  się przeszło 5 0 0  m tr. 
papierów ki. P o żar zo sta ł stłum iony w zarodku p rzez robotników . Zaznaczyć 
należy, iż wpobliżu pożaru znajdow ało się 1 0 0  w agonów  gotow ego su ch ego  
m ateriału  drzew n ego, który b ył narażony na spalenie, w razie , goyby pożaru  
nie zlokalizow ano. P o żar p ow stał skutkiem podpalenia.

Zbrojny napad.
SŁONIM. (Tel. w ł. S łow a*). W czoraj o god z. 7-ej w iecz. do m ieszkania  

Jan a Kuźmińskiego, we wsi Mysłowo, w targn ęło  6  zam askow anych bandytów, 
uzbrojonych w karabiny rosyjskie i rew olw ery system u Nagan. Bandyci zażą ­
dali wydania pieniędzy, gdy spotkali się z odm ow ą Kuźmifiskiegc, jeden z 
bandytów w ystrzałem  z rew olw eru  n oło żył go  trupem . W idząc to żona, matka 
i dziecko Kuźmińskiego w szczęły alarm , w ów czas bandyci poranili ich i po 
zrabow aniu 2 0 0  dolarów , zbiegli. Z arządzono nutychmiastowy pościg i policja  
u jęła  dwuch podejrzanych osobników. Zaznaczyć należy, iż bandyci! p orozu m ie­
wali się m iędzy sobą w języku rosyjskim.

Działalntitć bigi N a ritfn n ij i Przeciwgazowej
N O W O G R Ó D E K . (T e ł. w ł. „Słow a*). W ojew ódzki kom itet L O PP u. postanow i 

zakupić autow óz, w yposażony w aparat kinowy dla wyświetlania filmów lotniczych 
przeciw gazow ych, w rad jo  i całkow ity sprzęt gazowy, broszury, wykresy, przezrocza 
i t. p. Ekspedycja ta sta le  będzie objeżdżać poszczególne ko ła  LO PP u m iast i m ia­
steczek  w ojew ódzkich. P ró cz  teg< ekspedycja będzie posiadała filmy zw ykłe, dramaty, 
kom edje i t. p., a to  w celu  zw iększenia liczby frekw entantów  N astępnie p ostan o­
w iono sprzedawać członkom  Lopu m aski gazow e w cen ie z ł, 25, płatnych ratam i. 
W dalszym ciągu postanow iono przystąpić do niw elizacji w ielkiego lotn iska kom uni­
kacyjnego w B aranow iczach  sfinalizow ać zakup terenu pod lo tn isko  w Sionim ie i 
zakupić teren pod lo tn isko  w N ow ogródku. W dalszym ciągu postanow iono przep ro­
wadzić teren  przeciwgazowy w Nowogródku.

Kryrirs aprowizacyjny w 
ZSSR i j r o  przyczyny 

pclityczi’ 3
.K ry z y s  ap row izacyjn y w R osji s o ­

w ieckiej, p o siad ający  już w szelkie ce ­
chy zjaw iska ch ron iczn ego, w ybuchł 
w roku bieżącym  d alek o w cześniej, 
niż w latach poprzednich. Na w iad o ­
m ości o  tru d n ościach  w dziele m a g a ­
zynow ania zb oża wielkie m iasta  r o ­
syjskie Odpowiedziały długiem i „ o g o n ­
k am i" przed sklepam i aprow izacyjne- 
mi i goi ączkow em  skupow aniem  ś ro d ­
ków  żyw ności „na z a p a a“ . W id m o  
głodu zaw isło  ponow nie nad lu d n o ś­
cią  państw a sow ieck iego ,— tak w k a ż ­
dym  razie m ożn ab y b yło  sąd zić z 
n astro jów , panujących  w szerokich  
w arstw ach  sp o łeczeń stw a ro sy jsk ie ­
g o . A tym czasem , jak w yni­
k ało b y  z g ło só w  sow ieckich oficjal­
nych o rg an ó w  p rasow ych , ca ła  ta  „ p a ­
nika ap row izacyjn a" nie m a żad nego  
uzasadn ienia. U jaw niające się w p rze­
dedniu kan.panji m ag azyn ow an ia z b o ­
ż a  tru d n ości aprow izacyjne, —  pisz# 
m o sk iew sk a „ P ra w d a ,,,— nie w ynikają  
z n ied ostateczn ego ilościow o now ego  
u rod zaju . W  chwili obecnej, na p o d ­
staw ie najnow szych obliczeń, m ożn a  
z c a łą  pew nością sk o n sta to w ać, że w 
rok u  bieżącym  m ieliśm y naw et w p o ­
rów naniu z rokiem  ubiegłym  co k o l­
wiek lepszy u ro d z a j".

W  ten sp o só b  d ochod zim y d o  
n astęp u jąceg o  p a ra d o k su : w edług o- 
bliczeń statystyczn ych  m a R o sja  w 
rok u  bieżącym  więcej zb o ża, niż w 
rok u  ubiegłym , w rzeczyw istości jed ­
nak na rynku zb ożow ym  panuje p o ­
w ażny b rak  zb oża.

P arad o k saln y  ten stan  rzeczy w y­
tłu m aczy ć sobie należy- w zględam i n a­
tury politycznej. W  k ieru jących  k o ­
łach  sow ieck ich — w centralnym  k o m i­
tecie w ykonaw czym  partji k om u n i­
stycznej o g ło sz o n o  ofensyw ę prze­
ciw ko „op ozycji p ra w ico w e j" , t. j. 
przeciw ko tym  elem entom , k tóre p ro ­
p ag u ją  k on ieczn ość p oczynienia pew ­
nych u stępstw  na rzecz wsi rosyjsk iej. 
W alk a z o p o zy cją  praw icow ą jest w 
sw ej istocie m is ernie zam ask o w an ą  
walką ze w sią, z silniejszem i pod  
w zględem  g o sp o d a rcz y m  elem entam i 
wiejskiem i, t. j. z tymi „k u łak am i", 
którzy m a ją  więcej zb o ża, p okryw a­
jąc  niem zap otrzeb ow an ie m iast.

W ieś n a ofensyw ę tę od pow iad a  
„biernym  o p o re m " , k tó reg o  n astęp ­
stw a od czu w ają  w pierw szym  rzędzie  
atak u jący  ob ro ń cy  m iast o ra z  i sam e  
m iasta , od czu w ające  dotkliwy brak  
zb o ża.

P ism a sow ieckie nie o g ran iczają  
się tylko do n otow ania trud n ości 
aprow izacyjnych, lecz rów nocześn ie  
w sk azu ją n a rozm aite  sp o so b y  zw al­
czan ia k ryzy su , d o m ag ając  się w 
pierw szym  rzędzie w zm ocnionej k o n ­
troli rząd ow ej w dziedzinie m ag azy ­
now ania zb oża i uregu low an ia tran ­
sp o rtu  zb oża z ok olic urodzajniej 
niejszych d o  m iast i prowincyj b a r­
dziej pod tym  w zględem  u p o śle ­
dzonych.

D alej p ro p o n u ją  niektóre p ism a  
sow ieckie zap row ad zen ie w R osji n o ­
wych m ętod  przem iału  ziarn a, k tóre  
um ożliw iłyby otrzym yw an ie większej 
ilości m ąki z tej sam ej ilości zb oża. 
O ficjalne o rg a n y  rząd u  m osk iew skie­
g o  bez o g ró d ek  w ypow iadają pogląd , 
że w danej chwili n iem a innego wyj 
ścia , jak k osztem  jak o ści m ąki p o d ­
n ieść jej w yd ajn ość. Nie w olno z a p o ­
m inać, —  pisze przvtem  „ P ra w d a " ,—  
ze p rak tyk ow an a u n as m eto d a p rz e ­
m iału pszenicy daje zbyt d u żo  wy- 
siew ków , i że w yk orzystan ie ch oćby  
tylko 5  procen tow ych  w ysiew ków  gw a­
ran tu je  pow iększenie w ydajności z b o ­
ża o  kilkadziesiąt tysięcy ton .

W ym ienione pow yżej inform acje  
pism  sow ieckich  d ają jask raw y o b raz  
zb liżającego  się k ryzysu  ap row izacyj-

n ego , k tó reg o  objaw y pierw otne o b se r­
w ow ać m ożn a już w chwili obecnej 
we w szystkich niemal o śro d k ach  m iej­
skich Z S S R .  C echą ch arak terystyczn ą  
teg o  kryzysu jest jeg o  podkład poli­
tyczny, św iadczący o  tern, że pod k o ­
m unistyczną sk o ru p ą  w sp ółczesn ej 
R osji wre gorączk ow e życie politycz­
ne. I nie b acząc na to , że w Unji s o ­
wieckiej, p rócz partji k om u nistyczn ej, 
niem a żadnych innych legalnych o rg a -  
nizacyj politycznych, w aika p o lity czn i, 
jak w idać, toczy  się tam  z wielką  
intensyw nością, ró żn iąc się od walk  
politycznych w innych państw ach tern  
tylko, że zam iast partyj w alczą tu z 
so b ą  p oszczególn e klasy sp ołeczn e  
o raz  pojedyncze ugrupow ania, nieno- 
szące wpraw dzie ch arak teru  sa m o ­
istnych organ izacy j, niemniej jed n ak  
w życiu publicznem  kraju o d g ry w ają­
ce rolę  b ard zo  p o w ażn ą. F a k t ten  
jest wielce dla stosu n k ów  w dzisiej­
szej R osji ch arak tery sty czn y  i jak o  
taki pow inien b ard zo  żyw o zain tere­
so w ać c a łą  opinję e m o p e jsk ą , dla  
której d alszy rozw ój w ypadków  w 
R osji nie m oże być rzeczą  o b o jętn ą .

Brat b ity in im
Od kilku dni p ra sa  z ag ran iczn a  peł­

na je s t  w iad om o śc i  ,o m d jo n o w ej aferze 
k tóre j b o h ate re m  je s t  bńat za stęp cy  ko­
m isarza  do sp raw  za g ran iczny ch  Z S S R  
L itw inow a. Jed y n ie  p rasa  so w ie ck a  
zw ykle  czuła  i w raż liw a  na w szy stk o  
co  się  d zie je  z ag ra n icą  m ilczy  ja k b y  
w og óle  nic s ię  nie s tało .

B r a t  L itw inow a, którem u znudziły 
się  rozkosze ra ju  b o lsz e w ick ie g o  przed 
p'aru la ty  w y stara ł  s ię  o d e le g a c ję  do 
tk. zw. „ to rg p re d s tw a "  so w ie ck ie g o  w  
B er lin ie ,  gdzie ja k o  o s o b a  s k o lig aco n a  
z w ysokim  dygnitarzem  sow ieck . otrzy­
mał od po w ied nie  s tan ow isk o , ś r o d o ­
w isko  berlińskie , sp acery ,  na  U nter den 
Linden, kaw iarnie ,  tea try ,  sp ok ó j do­
m o w eg o  z ac isza  i inne temu p o dobne 
sz czeg ó ły  berl iń sk ieg o  ż y c ia  podzia­
ła ły  na b ra c is z k a  L itw in ow a w ten 
s p o só b  iż myśl pow rotu  do Z S S R  sta­
ła się  dla niego k oszm arem . D o sy ć  
miał ra ju  s o c ja l is ty c z n e g o ,  w o la ł  pę ­
dzić beztrosk ie  życie  w  czy śćcu  burżu- 
azy jn ym . Jed n ak ż e  życie z ag ra n icą  bez 
p ieniędzy p o zbaw ion e  b y ło b y  uroku 
toteż  m łodsza la torośl  rodziny L itw i-  
now ych  p o sta n o w iła  sob ie  zab ezpie­
cz y ć  e g z y ste n c ję  d ro g ą  w y sta w ie n ia  
w eksli  na sum ę 2 0 0 . 0 0 0  funtów s te r -  
l ingów , ży ro w a n y ch  przez „ to rg p re d -  
s tw o "  w B er lin ie  k tóre  zosta ły  zdyskon 
to w an e  przez usłużnych bankierów  
fran cuskicn . W ła ś n ie  n iedaw no przy­
padał termin p ła tnośc i  p ierw szeg o  w e­
ksla  na sum ę 1 0 .0 0 0  futów P o n ie ­
w a ż  w y s ta w c a  L itw inów  w terminie 
g o  nie uregu low ał w ierzycie l  zw rócił  
się  do „torgpredstw ła" ja k o  żyranta, 
które  z kolei ośw ia d cz y ło  że za w e ­
ksel nie płaci  p oniew aż je s t  on sfa ł­
szow any.

P om ięd zy  P ary żem  gdzie zna jdu je  
się  ce n tra la  b anku, który  zdyskonto­
w ał w eksle ,  a  B er linem  ro zp oczę ła  się 
g o rą cz k o w a  k o resp o n d e n c ja  a następ­
nie tam i z pow rotem  woj'aże ad w o k a ­
tów. B o h a te r  a fery  p. L itw in ów  m ło­
d szy  baw i sob ie  ty m czasem  pom iędzy 
L ondynem  a P a ry ż em  starannie  ukry­
w a ją c  s w ó j ad res  w o b a w ie  a b y  nie 
kazano mu od p o czą ć  w cz terech  ś c ia ­
nach za okienkiem  zakratoW anem .

B a n k  francuski twierdzi, iż L itw i­
now  w czas ie  gdy d y sk on to w ał rzeko­
mo fa łszyw e w eksle  w y k az a ł  się  peł­
n om ocnictw am i „ to rg p re d s tw a " .  B e r ­
lińskie p rze d staw ic ie ls tw o  hand low e 
S o w ie tó w  nie negu je  teg o  faktu tw ier­
dzi je d n a k  że L itw inów  nadużył peł­
n o m o cn ic tw a  i w o b e c  teg o  z'a fa łszyw e 
w ek sle  nie płaci.

Czem  się  sk o ń cz y  a fera  trudno w 
te j  chw ili  przew id yw ać, każdy dzień 
bow iem  przynosi now e c iek aw e  szcze­
góły. ' Ir.

Zmierzch hina mieishiepo
(z  „kw iatów " gospodarki m agistrack .)

G d y  przed kilku la ty  z o rg an izo w a­
ne zosta ło  przez M a g is tra t  w ileński ki­
no M ie jsk ie  kulturalno -  o ś w ia to w e ,  
im p reza  ta  sp o tk a ła  się z ogó lncm  u- 
znaniem  m ie js c o w e g o  sp ołecz eń stw a . 
O b r a z y  były z nielicznemi w y ją tk am i,  
d obre ,  muzyka —  d o skon ała ,  a  cen y  
nizkie (p a r te r  5 0  gr. b alkon  2 5  g r .)  u- 
m ożliw ia ły  u częszczan ie  do kina na j­
szerszym  w arstw om  ludności m ie jsk ie j  
o raz  m łodzieży szko lne j ,  p o trzeby  któ­
rej by ły  s p e c ja ln ie  uw zględniane  przy 
d ob orz e  repertuaru. T a k  b yło  na po­
czątku .. .

P o  pew nym  czas ie ,  rok temu, a 
m oże i w ię c e j  cen y  na  b ilety  z a o k rąg lo ­
no : parter z 5 0  gr. przeszedł na 6 0  gr. 
b a lk o n  z 2 5  na 30 .  C h oc iaż  zm iana ta 
w y w oła ła  pew ne k om p lik a c je  w kasach 
kina, w z m a g a ją c e  w y d a w a n ie  reszty, 
a  przez to  za trzy m u jąc  publiczność 
przy  ok ienk ach  ta  o s ta tn ia  po m nąc na 
cel hum anitarny  tej inow ac ji  (b y ł  to 
d od atek  przeznaczony na rzecz b ezro ­

b o tn y c h )  nie szem rała  i c a ła  rzecz prze 
szła  g ładko .

W io s n ą  roku b ie ż ą ce g o  w  sferach  
k iero w niczy ch  kina m ie jsk ie g o  zało­
żenia  ar ty s ty czn e  ustępu ją  miejsc'a go­
rą czce  sp e k u la cy jn e j .  „M inimum w k ła­
dów , m axim um  z y s k u !"  s ta ło  się ha­
słem  dnia. P rz y g ry w k ą  do tej „ n ow ej 
polityki e k o n o m ic z n e j"  s ta ło  się  wy­
św iet lan ie  filmu re lig i jn eg o  p.t. „Król 
K ró ló w "  w iosną br.

W o b e c  n a d z w y cza jn y ch  —  rzek o­
mo k o sz tó w  teg o  o b ia zu  cen y  m ie jsc  
podniesiono narazie  „w y łączn ie  na ten 
ty lko o b r a z " :  parter  z 6 0  gr. na 8 0  gr. 
b alkon  z 3 0  na  4 0  gr. W  ten sposób  
w  znacznym  stopniu zatarła  się różni­
ca pom iędzy kinem m iejskient a resztą  

k in em atog rafów  w ileńskich . B y ł  to 
ty po w y  „ b alon  p r ó b n y !"

P o n iew aż  d o ty ch cz a s  p u bliczność 
p ch a ła  s ię  do kina M ie js k ie g o  ja k  się 
to mówi „drzw iam i i o k n a m y "  jed n ost  
ki k ierow nicze  teg o  kina p ostanow iły  
sp ro b ow ‘ać  w y śru b o w a ć  ceny  w górę  
w nadziei że „ a  nuż c h y c i ! "  Ja k o ż  i 
„ c h y c i ła " ,  w czem z resztą  niem a nic 
dziw nego, p am ięta ć  bow iem  należy  że

cza s  p ró by  w y b ra n o  nader spgytnie, 
był to W ielk i  T y d z ie ń ,  kiedy w szy st­
kie tea try  i k ina są zam knięte, nie było  
w ięc  do w yboru i ch o ć  klęli ludziska 
s ia rczy śc ie  na tę n iespodziankę i gru bą  
nad w yżkę, szli je d n a k  ław ą.

T e g o  tylko i trze b a  b yło  k iero w nic­
twu kin'a. Z a s m a k o w a w s z y  w gru by ch  
zysK.ach po stan ow ion o  ceny „ w y ją tk o ­
w e "  uczynić  stałem i. T a k  też i zrobiono 
pod pięknym pretekstem  p o trzeby  „ p o ­
dniesienia  poziom u este ty cz n eg o  w y ­
św iet lany ch  w kinie o b r a z ó w " ,  a  że 
lepsze o b razy  k o sztu ją  znacznie d roże j 
w ię c  sam  pan rozumie ... i t.d.

P o n iew aż  repertuar tego kina  is to t­
nie od p ew n eg o  czasu p oczął  podupa­
d ać ,  sporo naiw nych uw ierzyło  tym „ o j  
b iecank om  -  caća n K o m " i w y trz ą s a ją c  
z k iesek  ostatn ie  nieraz, c iężko  zaro­
bione gro sze  p o ciesza ło  się  m yślą że te­
raz dopiero , panie D zie ju ,  b ęd ą  o b r a ­
zy że ho ł  ho! S ta ło  się  je d n a k  in acz e j !

R e p er tu ar  nie tylko że się nie pod­
niósł lecz uległ dalsze j b a is s e ‘ie, wy­
w o łu ją c  ogólne n iezad ow olen ie  i sar­
kania  p ro sta czk ów , że „d arm o pienię­
dzy w y rz u c i l i ! "

W ó w c z a s  gdy na skutek  podniesie­
nia się  w y m o g ó w  este ty cz n y ch  wśród 
n a jsz e rsz y ch  w a rstw  ludności naw et 
p o m nie jszy  „ k in to p y "  przy uj. W ie l ­
kiej ot, takie  sob ie  za k azan e  „d ziu ry" ,  
co ra z  to c z ę śc ie j  zastęp u ją  w y św ie tlan e  
d o ty ch cz a s  am ery k ańsk ie  bu jd y  aw an ­
turnicze przez w zn aw ianie  filmów ar­
ty sty czny ch , d em on stro w an y ch  uprzed- 
dnio w w ięk sz y ch  kinach w ileńskich , 
kino M ie jsk ie  —  odw rotnie  —  w p ro­
w ad z a  coraz  to w ię c e j  tego „ to w a ru "  
p rze p la ta ją c  go sentym entalnem i d ra-  
midlami o z a b ó jc z o  naiw nej fabule  i 
w ię c e j  niż m iernem  w ykonaniu , że tyl­
ko przypom nim y taką naprzykład  ra ­
motę ja k  d od atkow y d ram at z co w ­
b o y a m i  w niedaw no w y św ie tlany m  
p ro g ra m ie :  ,,M>strz szp'ady“ , także
b analnem  sztuczyd le! A przecie  w sw o ­
im czasie  um iano tu w y św ie t la ć  takie o -  
t,razy ja k  „ T r z e j  M u sz k ete ro w ie" ,  jak  
„ P e te r  P a n " ,  takie arcyd zieła  ja k  „ F a ­
u s t "  i t.p.

W p ra w d z ie  i w roku b ieżący m  uka­
zało się tam kilka d ob ry ch  ob ra zów  
( „ C h a ta  W u ja  T o m ’a “ n ap rz y k ła d ) ,  
b y ły  to je d n ak  rzadkie w y ją tk i ,  przy-

tem im dale j tern coraz  rzadsze, w ó w ­
cza s  gdy, norm aln ie  rzecz o io rąc ,  re- 
j iertuar kina m u sia łby  b y ć  sta le  utrzy­
m y w any  na odpow iednio w ysokim  po­
ziomie, zw ła sz cza  w o b e c  p o d w y ż szo ­
nych opłat b ile to w y ch !

D zia ły  się  tam jedn'ak rzeczy bar­
dzie j je s z c z e  sk and aliczne  i horend al-  
n e !

M niej w ię c e j  w czasie  w y śru bo w a­
nia cen na b ilety  bo w kwietniu rb. 
p rzepro w ad zono „ re d u k c ję "  ork ies try  
k inow ej,  n ota b en e  n a jle p sz e j z pośród 
w sz ystk ich  kin w ileńskich, a  p o z o s ta ją ­
ce j pod k ierow nictw em  u ta len to w an ego  
k apelm istrza  p. S z cze p ań sk ie g o .  B e z ­
przykładna ta .,r e d u k c ja " ,  przepro w a­
d zona z ca lkow item  lek cew ażeniem  
czy też ig n o ra c ją  co  do składu z e sp o ­
łó w  sym fonicznych, zam ieniła  się  w 
kom pletny, w andająki pogrom  te j  or­
kiestry.

Z p o cz ą tk o w e g o  je j  składu l iczą­
ceg o  10 osób, d w o je  p ierw szych  skrzy­
piec, d w o je  drugich skrzypiec , w iolon­
czela ,  k ontrabas ,  flet, k larnet,  fortepian  
i h a rm o n ju m ),  me l icząc  w  to o só b y  

płanistki,  p rz y g r y w a ją c e j  w  chw ilach

w ypoczynku ork iestry , pozosta ło .. .  4  
(w y ra ź n ie :  c z te ry ! )  o s o b y :  jed ne  pier 
w sz e  sk -zyp ce ,  jed ne  drugie, kontra­
b a s  i fo r tep ian !.  R zecz  ja s n a  że do ta ­
k iego „kul a w e g o "  zespołu trudno zgła 
sza ć  ja k ie ś  w iększe  p re ten s je  ar ty sty ­
czne, a  i o zapale  g r a ją c y c h  —  w ta­
kich w aru n k ach  —  również nienTa mo­
w y!

P ozatem  dzięki d ziw aczne j um o­
wie, m!in,o że w e w szy stk ich  innych ki­
nach ork ies tra  zaczy na  g rać  od godz. 
7 - e j ,  od ork iestry  w kinie M ie jsk im  
żąd a się gran ia  już od godz. 5 -e j ,  da­
ro w u jąc  je j  w sp an ia łom y śln ie  godzinę 
w  końcu, m ianow icie  c z a s  m iędzy 11 
—  12 -tą ,  w który  to to s p o s ó b  poło­
w a  o s ta tn ie g o  sean su  p o zbaw ion ą  je s t  
w ła śc iw ie  i lustracji  m uzyczne j,  bow iem  
p o brzęk iw an ia  fortepianu nie można 
tu b ra ć  w rach u b ę !

P rzed ew szystk iem  czynniki w tej 
spraw ie  p ow ołane  a w ięc  k ierow nictw o 
Kin'a M ie js k ie g o  i W y d z ia ł  Kulturalno- 
O św ia to w y  M a gis tra tu  w ileńsk ieg o mu 
szą sob ie  należycie  uprzytom nić  że ki­
no M ie jsk ie  nie je s t  kram ką d o ch o d o w ą 
intratnym  geszeftem , a in s ty tu c ją  kultu



S Ł O W O s

J e s z c z e  o „ m a tf n s m  h a ś l e ”
W  „ P rzeg lą d z ie  W ile ń s k im "  z dn. 

11 b. m. ukaz'al się  artykuł pióra p. E. 
Ł o p a c iń sk ie g o  p. t. „M odne h a s ło " ,  w 
którym  autor, z w a lcz a ją c  ideę sa m o­
w y starcz a ln o śc i  g o sp o d a rcz e j kryty­
kuje pro p agand ę  te jże , przep ro w ad zo­
ną  w tygodniu p ro p ag and ow y m  sa­
m o w y starcza ln ośc i .

O czy w iśc ie  m ożna z a jm o w a ć  w 
tym w zględzie  różne s ta n o w isk a  krań­
cow o ro zbieżn e :  czy  to kapitału i prze­
mysłu m ięd zynarod ow ego, czy  to prze 
m ysłu czysto  n aro d o w ego . L ecz  nie o 
to w danym wypadku chodzi i, ja k  w i­
dać, autor nie ujął w ła śc iw ie  nie zro­
zum iał poprostu , z ja k ich  w zględów  
tydzień p ro p a g an d y  sam o w y s ta rcz a l -  
ści  g o sp o d a rcz e j zosta ł  z a in ic jo w an y  i 
prz ep ro w a d z on y  na terenie  ca łe j  R z e­
cz y p o sp oli te j .

Nie chodzi nam o w y strzeg an ie  się 
kapitału  m ięd zynarod ow ego, k tórego  
przypływ  do* Polsk i  je s t  pożądanym , 
chodzi n ato m iast  o p o ratow an ie  b ilan­
su p ła tn iczego p a ń stw a  przez zm nie j­
szenie o ierności  (d e f ic y to w o ś c i )  bilan 
su h and low ego. T e n  ostatn i,  ja k  w ia ­
domo, je s t  n a jg łó w n ie jszy m  elem entem  
b ilansu  pła tn iczeg o p ań stw a. Na bi­
lans  p ła tn iczy  pozatem  w p ły w a ją  pro­
ce n ty  od kapita łó w  ulokow anych  z a ­

g ran icą ,  d ochody zfa fra ch ty  m orskie  
(p r z e w o z y  to w aró w  o b cy ch  d okon a­
ne w ła sn ą  flotą  h a n d lo w ą ) ,  przekazy 
em ig rantów  oraz w p ły w y  z poży czek  

zagran icznych . W  P o lsce  w edług obli­
czeń dr. M . S z a w le w sk ie g o  K ierow ni­
ka B iu ra  ek onom iczneg o  B ank u  P o l­
s k ie g o  —  b ilans hand low y reprezen­
tu je  około 8 0  proc. b ilansu p łatn icze­
g o ,  a  dla zrów now ażenia  bilansu p łat­
n iczeg o  potrzebne  je s t  dodatnie  sa l­
do hand low e w w y so k o śc i  około 15 
m ilj .  dolarów  r o c z n ie * ) .  T y m cz a s e m  
tak  g u stu jem y  w  w y ro b a c h  zag ran icz­
ny ch , że od kilku la t  m am y b ilans  h an­
d low y ujemny. J a k  stwierdza' tenże dr. 
S za w le w sk i,  im port polski n u  p rężn ość  
d c  sum y 2 m iljard ów  w o b e c  potencj'al- 
nośc i  eksp o rto w e j co  na jw y że j do w y ­
so k o śc i  1| m iljard a franków  złotych ro 
cznie. Z upełnie  więc zrozum iałą  rze­
c z ą  je s t ,  że tak w y g ó ro w a n a  ch łon n o ść  
po  stronie  w w o z o w e j musi b y ć  h am o ­
w an ą .

Nie je s t  to jed ynie  rz ecz ą  rządu. 
U m ow y  han d low e i trak ta ty  s ta n ow ią  
gra n icę  dla res try k cy j ce lnych  i przy­
w o z o w y ch .  S a m o  sp o łe czeń s tw o  w in­
no w y s tą p ić  z rea l iz a c ją  słusznie i u- 
m farkow anie  u ję teg o  h a s ła  „ sam o w y ­
sta rcz a ln o śc i  g o s p o d a r c z e j" .

S a m o w y s ta rc z a ln o ś ć  ra c jo n a ln ie  p o  
ję t a  nie p o le g a  o c zy w iśc ie  na b o jk o ­
cie  w sze lk ich  to w aró w  p o ch o d z ący ch  
z z ag ra n icy  —  w dobie oż y w io n e j  w y ­
m iany m ięd zy n a ro d o w e j:  su row có w , 
pó łfab ry k a tó w , produktów  gotow ych , 
k a p i  tałów , p ta c y  ludzkie j e t. c. —  
je s t  to nie do pom yślenia .

U jm u je m y  sa m o w y sta rcz a ln o ść  j a ­
k o  p o trzebę  z a s p a k a ja n ia  przez kon­
sum entów  sw y ch  potrzeb  p rzed ew szy - 
stk iem  w y rob am i kra jow em i.  U prze­
m ysłow ien ie  P o lsk i  w  ciągu d zies ięc io ­
lec ia  p oczyniło  b ardzo znaczne  p o stę ­
py w wielu g a łęz iach  w y tw ó rc z o śc i  —  
a  przeto  m ożem y za op a try w a ć  się  w b. 
szerok im  z ak res ie  w  w y rob y  kra jow e. 
Nie je s t  zgod ne z rze cz y w is to śc ią  
tw ierd zen ie  p. Ł o p a c iń sk ie g o ,  ja k o b y  
w y r o b y  k ra jo w e  b y ły  droższe od za­
g ra n icz n y ch :  sukna i k am g arn y  b ie l­
sk ie ,  m ydła P u ls a  są  tańsze  i n iegor-  
sze od im p ortow any ch , "-trzeba tylko, 
ocz y w iśc ie ,  um ieć d obrać  odpowiedni 
g a tu n ek  towaru.

T a k  w ięc ,  aczk olw iek  życie  g osp o­
d a rcz e  w sp ó łczesn e  ca łeg o  św ia ta  co­
raz bard zie j  się  z ca la  i iz o la c ja  ca łk o­
w ita  p a ń stw  nie je s t  do pom y ślen ia  —  
to  jed nak , rac jon a ln ie  p o ję ta  s am o w y ­
sta rcz a ln o ść  w  g ra n ica ch  organizm u 
g o sp o d a rczo  p a ń stw o w eg o ,  b y n a jm n ie j  
n ie  stoi w sp rzeczności  z m ięd zynaro­
d o w ą w sp ó łza le żn o śc ią  g o sp o d a rcz ą  i 
w s p ó łp ra cą  narodów .

W  ciągu osta tn ich  kilku lat d obro­
b y t  ludności w  P o ls c e  zw iększył się 
znacznie. B e z  w ątp ie n ia  nikt z nas ża-

■f) w pracy sw ej p. t. „Polska na tle 
gospodarki św iatow ej" — W arszaw a 1928 r. 
Itr . 41 l i  413.

lić się  na  tę o k o liczn o ść  nie m oże. L ecz  
g o rsz ą  je s t  rzeczą , że w  m iarę  w zro­
stu zam ożności  p o czy n am y  im porto­
w a ć  w coraz  to w iększe j i lości przed­
m ioty  zbytku, lub też takie, k tóre  m o­
glib y śm y  śm iało  w y tw a rz a ć  w kraju  w 
ca łe j  po trzebne j nam ilości.

W  ciągu p ierw szy ch  cz terech  kwar 
ta lów  b. r. sprow ad ziliśm y z zagran i­
cy  ow o có w , ryb luksusow ych, win, j e ­
d w abi,  obuw ia, kosm etyki,  konfekcji  i 
w y ro b ó w  w łók ienniczych  na sumę 
144^- milj. z ło tych . Je ś l i  d odam y do 
tego skóry  (w  r. 192 7  sprow ad ziliśm y 
ich z za gran icy  na sum ę 8 8 . 4 9 0  tys. 
z łotych  fra n k ó w ) ,  p'apier (4 4 .5 5 1  tys. 
zł. f r . ) ,  ryż ( 2 8 . 0 8 6  tys. zł. fr .)  etc. 
etc. to zobaczym y ja k  wiele  sp ro w a ­
dzam y rzeczy  zbęd nych, a  tak  szkodli­
wie ło żą cy ch  się  na b ilans p łatn iczy  
państw a. L ecz  p o za  s t r o n i  f inansow ą, 
w p ły w a  to także  u jem nie  na stosunki 
społeczne.

W  ciągu d ziew ięciu  lat od r. 19 1 9  
ludność P o lsk i  w z ro s ła  o 4  m iljony 
(czy li  o 15 ,2  p ro c )  i w y n osiła  n'a dzień 
1 s ty czn ia  1 9 2 8  r. 3 0 .2 1 2 .0 0 0  głów. 
P o ls k a  musi d b a ć  o zatrudnienie i w y­
żyw ienie  ca łe j  sw e j  ludności wraz z 
corocznym  je j  przyrostem  —  em igra­
c ja  s tała  się  utrudnioną i za m orza  nie 
idzie odpływ  ca łeg o  przyrosiu  ludno­
ści. R o ln ic tw o m oże zapew nić  b y t  za­
ledwie 10  proc. przyrostu natu ralnego 
ludności w ie jsk ie j .  C a ła  w ięc  ńad zie ja  
spoczyw a na przem yśle. Czy zotrudni 
i w yżyw i on ca łk ow ity  przyrost lud­
ności  w P o ls c e  i a rm ję  b ez ro b o tn y ch  
—  to od nas  sa m y ch  w  w ysokim  stop ­
niu zależy. .

H. G liw ic  na str. 2 6 8  sw e j p ra cy  
„M ięd z y n aro d o w a w sp ó łz a leż n ość  ek o  
n o m icz n a "  m ó w i: „ ż e b y  z a ją ć  ludność, 
nie mam y innego w y jś c ia ,  ja k  podnie­
sienie w y d a jn o śc i  p rzem y słow e j.  M u­
simy iść drogą przez inne narody zw ła­
szcz a  przez n aszego  zachod nieg o  są ­
s iada, w y d ep taną . P rzed  nami stoi 
w ielkie  i ponętn e  zarazem  zadanie 
zw ięk szen ia  n asze j  w y tw ó rcz o śc i .  S p o ­
tę g o w an a  p ro d u kc ja  za jm ie  z b y w a ją ­
ce  ręce  ro b ocz e  i będzie  zarazem  i 
p rzed ew szystk iem  służyła  celom  
w zm ożon ej k o n su m p c j i" .

S p o łe cz eń stw o  o b y w ate lsk o  u św ia­
dom ione m o g łob y  s ię  z d obyć  na  kupno 
naw et  przed m iotów  chw ilow o o niż 
szym gatunku, b y l tb y  tylko podtrzy­
m ać w ten s p o só b  pew ne ga łęzie  w y ­
tw órcz o śc i  k ra jo w e j,  które  niew ątpli­
w ie w k ró tce  p o sta w iły b y  s w ą  p ro d u k ­
c ję  na odpow iednio wy&okim pozio­
mie, co  do cech  tow aru  w y p u szczan e­
go na rynek.

P rz e r o b ia ją c  su row ce , lub p ó łfa­
b ry k a ty  —  ch o c fa żb y  sp ro w ad zone  z 
z ag ra n icy  —  w kraju  zatrudniam y ro­
botn ik ów , zm nie jszam y  b ezro bo c ie ,  
przyczyniam y się  do w zrostu  d o b ro b y ­
tu og ó ln eg o  ( a  nie ty 'k o  fa b ry k ató w —  
ja k  to niesłusznie u jm u je  p. Ł o p a -  
c iń sk i)  a k ty w iz u ją c  je d n o cz e śn ie  nasz 
b ilans  handlow y. D odatni zaś  bilans 
hbndlow y w zm acn ia  b ilans  p łatn iczy  
p ań stw a  i utrw ala  s ta b i l iz a c ję  w alu­
ty k ra jo w e j  i ca łeg o  ż y c ia  g o sp o d arcze  
go, a  tern sam em  i społeczneg o . Z a p ra ­
w dę, ce le  te są  na tyle ja s n e ,  ż e  każdy 
lo ja ln ie  usto sunk o w any  w zględem  P a ń -  
stw'a o b y w ate l  polski, mu$i im przy- 
k la sn ąć  i z łączy ć  się we w spólnym  
wysiłku.

Nie p rzem aw ia w nas ja k iś  szow i­
nizm narodow y, lecz  zdrow y rozsąd ek  
i troska  o b y t  i rozw ój p a ń stw a  W  tych  
dziedzinach w y tw ó rcz o śc i ,  w których  
p o siad am y w y ro b y  w łasn e  w  d ob ry ch  
gatu nkach  —  zbrodnią  je s t  nab y w anie  
przed m iotów  p o chod zen ia  zagran icz­
nego. Sąd zić  ra cze j w y p ad a , że w ła ś­
nie ja k iś  o b cy  szow inizm nak azu je  ku­
p o w a ć  to w a ry  nie polskie .

C iekaw i w reszcie  je s te śm y , czy 
„ P rz e g lą d  W ile ń s k i"  u sto su n k o w ałby  
się rów nież ta k '  sa rk a s ty cz n e  -  n e g a ­
tyw nie, g d y b y  teg o  rodzaju p ro p agan ­
da zosta ła  przepro w ad zoną  ch o c ia żb y  
np. n'a Litw ie, za lew ane j przez fa b ry ­
katy  niem ieckie . O d pow iedzianoby nam 
„ n ie " ,  ale  to je s t  rzecz o czy w ista ,  prze­
cie  L itw a  nie posiad a praw ie  żad nego 
przem ysłu, trudna w ięc  o to w alczy ć .

L ecz  na W ę g rz e c h ,  d osta teczn ie  uprze­
m ysłow ionym  kraju, idea  ra c jon a ln ie  
p o ję te j  s a m o w y sta rcz a ln o śc i  rów nież 
je s t  p ro p ag ow a n ą .

B . K rzyw iec.
M a g is te r  praw.

imrORHACJE.
Kredyt długoterminowy Państwo 

wego Banku Rolnego.
W połow ie października rb. Państw owy 

Bank Rolny o g ło sił kom unikat, uprzedza- 
iący, że podania o pożyczki w listach za­
stawnych na inw estycje rolne i inne po­
trzeby gospodarcze, ja k  rów nież pouania o 
pożyczki na kupno g ru n tu -z a ła tw ia n e  b ę­
dą na terenie b. K ongresów ki i M ałopolski 
ze znaczniejszą zw łoką. Kom unikat ten j o  
dyktowany zo sta ł ch ęcią  ostrzeżenia rolni­
ków , z których niejeden, licząc na szybkie 
uzyskanie pożyczki w Państwowym Banku 
Rolnym, mógł s ię  uw ikłać w ru jnu jące  go

w ysokooprocentow ane pożyczki k ró tk o ter­
minowe ze źródeł prywatnych.

Je s t  rzeczą pow szechnie wiadomą, że 
rozw ój kredytu długoterm inow ego zależy w 
pierwszym rzędzie od zw iększających się 
m ożliw ości lokow ania listów  zastawnych, a 
m ożliw ości te  są niew spółm ierne z ogrom 
nem zapotrzebow aniem  na kredyt d ługoter­
minowy, zważywszy na całkow ite  zniszcze­
nie tego kredytu w P o lsce  przez w ojnę.

N iektóre organy prasowe podniosły na 
skutek kom unikatu Państw ow ego Banku 
Rolnego nieuzasadniony i szkodliwy alarm, 
niesłusznie twierdząc, że Bank Rolny wstrzy 
m ał udzielanie pożyczek w listach zastaw ­
nych. Tym czase.n cyfry bilansu P B R . wyka­
zują na dalszy rozw ój kredytu długoterm i­
now ego, a m ianowicie: w dniu 1-go listopa­
da rb. stan w ypłaconych przez Bank poży­
czek w listach zastawnych w ynosił 115,3 
mil zł., w zrósł więc w porównaniu z 1-ym 
października rb. o 6,09 mil. z ł. W pierw­
szych 7 dniach listopada w zrost ten osiągnął 
dalsze 0,8 mil. z ł ,  do łączn ej sumy 116,1 
mil. zł. Należy jeszcze  nadmienić, że w rc  
ku bieżącym  pożyczek długoterminowych 
udzielono na sumę 74,6 mil. z ł., gdy tym ­
czasem  w latach ubiegłych w ypłacono wszy 
stkiego 41,5 mil. zł. Świadczy to  o szybkim 
rozw oju kredytu długoterm inow ego w o sta ­
tnich czasach.

Pow yższe fakty najwymowniej św iadczą 
ja k  nieuzasadnione są  zarzuty i alarm y z 
powodu działalności Państw ow ego Banku 
Rolnego w zakresie kredytu długoterm ino­
w ego.

K r o n i k a
W schód s ł. g. 6 m. 46 

Zach. s ł. o g. 16 m. 2

Spostrzeżenia meteorologiczne 
Zakładu if.eteorologfl U. S! B.

z dnia — 16-X I 1928 r.

Ciśnienie 
Średnie w m. ]

Temperatura j 
Średnia j

Opad za do- J 
bę w mm j

Wiatr

755

4- 7»C

Połudn.

ma WM3H

ra ln o -  ośw ia to w ą ,  źródłem zdrow ego 
p okarm u d u ch o w eg o  dla na jszersz y ch  
w a rstw , m ie jscem  k sz ta łtow an ia  w tych 
m a s a ch  zmysłu e ste ty cz n eg o , Zamiło­
w a n ia  d a  d o b re j ,  w ar to ś c io w e j  mu­
zyki i t.p. Z tego znów w y n ik a  że do 
tak ie j im prezy należy naw et d okładać  
gdy się  ona nie rentu je , jeś li  zaś sytu­
a c ja  je s t  o tyle  p o m y ś ln ą ż e  insty tu c ja  
tak a  przynosi rfawet dochód, przytem 
w c a le  pokaźny, nie w olno , ch o c ia żb y  
d ochó d  ten b ył ob raca n y  na n a jb a r ­
dzie j f i lan tropijne  cele , przeprow ad zać  
d la  po w ięk szen ia  dochodów  ja k ic h ś  o- 
s z c z ę d n c ś c i  czy  też og ra n iczeń  ze szko 
d ą  dła s trony arty sty cz n e j k ina!!

T o  też dla uzd row ien ia  dzis ie jszych  
anorm alnych stosu nk ów  w tej instytu­
c j i  p ro p on u jem y : 1 )  P rzep row ad zić
s taran n ą  s e le k c ję  ob razów  w p ro jek to ­
w an ym  repertuarze i w o g ó le  podnieść 
ten repertu ar  do od pow ied niego  pozio­
mu, 2 )  przy w rócić  orkiestrę  je ś li  nie 
w całk ow itym  pierw atnem  je j  sk ładzie  
to v/ każdym razie w  takim w jak im  
uzna to za niezbędne je j  dyryg ent, i'a- 
ko o s o b a  kom petentna, 3 )  ro zp oczy nać  
grę orkiestry  nie od 5 -e j  a od 6 -e j ,

w zam ian za co  będzie  ona g ra ła  aż do 
k o ń c a  se a n só w  to znaczy  do godz. 12 
p oniew aż p ierw szy  sean s od 4  do 6 -e j  
ż az w y cza j ś w ie cą cy  pustkam i, zosta ­
nie w ten s p o s ó b  p o zbaw ion y  gry  ork ie  
s try, w sk azan em  b y ło b y  tu z a s to s o w a ­
nie zniżonych cen, które  um ożliw iłyby 
o d w iedzenie  kina mniej zam ożnym  mie­
szkańcom .

Przechodzień.

P .S .  j a k o  rzecz ch ara k tery s ty c z n ą  
należy za zn aczy ć ,  że z chw ilą '.obniże­
nia poziomu a rty s ty c z n e g o  w / św ie tla ­
nych film ów fre k w e n c ja  w Kinie M ie j­
skim znacznie  się  obniżyła . S p ra w a  do­
b re j  ork iestry  w kinie nie je s t  tak  b ła ­
hą  ja k  to n iektórym  o s o b o m ‘ „dzierżą­
cym m a g is tra c k ą  w ła d z ę "  m oże się w y ­
d a w ać .  D o b ra  m uzyka w  kinie może 
jed n ocześn ie  za stą p ić  z w łaszcza  dła lu­
dności  mniej zam ożnej ,  koncerty  co  z 
kolei m a ogrom ne znaczenie  dla pod ­
niesienia  kultury m uzycznej u nas.

erzew ażająey J

U w 4 g i: pochm urno, mgła 

Minimum za dobę — 5°C .
Maximum na dobą 8°C .
Tend encja barom etry czna: spadek c iś ­
nienia.

K O ŚC IELN A .
— U roczyste przeniesienie Obrazu Ostro- 

brumsklego. Dziś o godz. 12-ej odbędzie się 
w parafji Ostrobram skiej uroczyste wnie­
sienie do kap lic- obrazu Matki Boskićj O- 
strobram skiej. W uroczystym akcie weź­
mie udział JE  ks. biskup Michalkiewicż oraz 
duchowieństwo wileńskie.

ja k  wiadomo obraz w yjęty został z po­
wodu konieczności przeprowadzenia pew­
nych przeróbek.

* URZĘDOW A
— Posiedzenie wydziału Rady W ojew ó­

dzkiej. W  dniu 23 bm. odbędzie się pierw­
sze posiedzenie nowoukonstytuow anego wy­
działu Rady W ojew ódzkiej.

M IEJSKA.
—  Regulacja m. W ilna. Projektow ana od- 

dawna regulacja m. W ilna, nie może być Drze 
prowadzona odaazu na całym terenie, a to 
ze wgzlędu na brak środków oraz sił facho­
wych. W  pierwszą kolej przeprowadzone 
będą prace regulacji dotyczące dzielnicy rze­
ka W ilja, ulice: Dąbruwskiego, Styczniowa, 
Zawalna, Dominikańska, Św iętojańska, za­
ułek Literacki, Metropolitalna, Zarzecze, Ho- 
lendernia, Prace, te rozpoczęte
zostaną wkrótce.

— W  ja k i  sp o só b  zu ży tk o w an a  z o ­
s ta n ie  p o ż y cz k a  in w e sty cy jn a . Przyznar a 
m. Wilnu p o .y czk a  inw estycyjna w w yso­
ko ści 700,000, a raczej po odliczaniu pro­
centów  684,000 złotych zużytkow ana zo sta ­
nie na inw esty cje , przyezem roboty w odo­
ciągow e pochłuną 154 tys., kanalizacyjne 
117 tys. i rozbudowa elektrow ni m iejskiej 
324 tys. D o tej ostatn ie j pozycji w łącza się 
już część ro b ó t i zakupów inw estycyjnych 
poczynionych bądź to  na krćdyt w ekslow y, 
bądź z sum wypożyczonych z innych re ­
sortów .

Pożyczka ta przyznana została  Wilnu 
przez Bank G ospodarstw a K rajow ego.

A K A D EM ICK A .
-  Z kola polonistów Słuch. U SB . w 

W ilnie. Jutro, ty w niedzielę (18. 11. br.) 
w lokalu Seminarjum polonistycznego (Z a­
mkowa 1 1 ) odbędzie się ogólne zebranie 
członków kota z następującym  porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
ogólnego zebrania Kola, 2 ) program dzia­
łalności Zarządu oraz poszczególnych sek- 
cyj, 3 )  dyskusja, 4 ) wolne wniosk..

Początek o godz. 12-ej w drugi m ter­
minie ,ważny bez względu na ilość obec­
nych o godz. 12.30.

—  Odwołanie sobótki. Ze względu na 
„Czarną Kawę -  D ancing" organizowaną w 
dniu dzisiejszym przez 7 tydzień akaaem ika 
w salonach Kasyną Garnizonowego, sobót­
ka dzisiejsza w Ognisku Akademickim zosta 
la odwołana.

W szyscy na Czarną Kawę!

SZKOLNA.
— O tw arcie szaoły zawodow ej dokształ­

ca jące j T -w a „Pom oc P racy " w W ilnie. W e
w torek 13 listopada odbyło się otw arcie pier 
wszej szkoły zawodowej dokształcającej dla 
uczniów przemysłowców -  żydów, założo­
nej przy T-w ie „Pom oc P racy ". U roczystoś­
ci otwarcia dokonał przezes T -w a inż. Kle- 
banów. podkleślając w sw ojem  przemówie­
niu wielką rolę szkół dokształcających dla u- 
czniów przemysłowych wszystkich zawo­
dów, w łączając też zawód handlowy, w zwią 
zku z nowem prawem przemysłowem, wpro- 
wadzonem w życie rozporządzaniem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej od 7-go kwie­
tnia roku 1927.

Pierw szą lekcję o ogólnem znaczeniu ma­
tematyki dla rzemieślników wygłosił członek 
zarządu T -w a inż. Solc.

—  Nowy skład kom isji egzam inacyjnej 
w W ilnie. W  myśl dekretu Ministerstwa W R 
i OP. ustalony został nowy skład jn ?  okres 
do 30, 9. 1931 r.) Państw ow ej Komisji Egza­
m inacyjnej dla kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich.

Prezesem tej kom isji wyznaczony został 
prof. U SB. dr. T . Czeżowski, wice prezesa­
mi prof. dr. M. Massonius i prof. W . Stanie­
wicz, egzaminatorami zaś profesorzy USB. 
Ponadto dla egzaminu uproszczonego z ję ­
zyka litewskiego oraz z historją literatury

mianowani zostali prof. dr. Jan  Otrębski i 
ks. W incenty Zajączkow ski, nauczyciel pry­
w atnego gimn. litewskiego w Wilnie, dla 
białoruskiego prof. dr. M arjan M assonirs.

S A M O R Z Ą D O W A .
Z posiedzenia wydz. hodowlanego Wil. 

T -w a  Rolniczego. W  dniu wczorajszym od­
było się w lokalu wileńskiego T -w a Rolni­
czego posiedzenie wydziału hodowlanego. 
Posiedzenie to poświęcone zostało głównie 
spiaw ie projektow anej reoiganizacji wydzia­
łu hodowlanego zw. hodowców, oraz kwe- 
stji żywienia krów mlecznych.
W obec tego, że posiedzenie zaciągnęło się 
do późnej godziny szczegółow e sprawozda­
nie z niego podamy w następnym numerze.

Jako referent projektow anej reorganizacji 
przemawiał kier. wydziału hodowlanego p.
F. W ierzbicki. Sprawozdanie z działalności 
kól kontroli złożył p. insp. Opacki.

—  W alne nadzw yczajne zgromadzenie 
członków Stow arzyszenia kupców i przemy­
słowców chrześcijan w W ilnie odbędzie się 
w  piątek 23 bm. o godz. 7-e j w lokalu Sto­
warzyszenia (B akszta  7 ) z następującym  po- 
rządk.em dziennym: 1 ) sprawy podatkowe,
2 ) o wyborach do Izby Przemysłowo -  Han­
dlowej, 3 )  wolne wnioski.

razęe1 nieprzybycia statutow o wyma­
ganej ilości członków, drugie zebranie z tym­
że porządkiem dziennym, ważne przy do­
wolnej ilości członków odbędzie się w tym­
że dniu o godz. 8-e j wiecz.

WOJSKOWA
—  W ileński S tarosta  Grodzki podaje do 

wiadomości oficerów rezerwy i' pospolitego 
ruszenia, przynależnych do P.K.U. Wilno - 
miasto i PKU - powiat, że dodatkowe ra­
porty kontrolne odpędą się w dniu 19.11. 28 
t o k u  o gocz. 9->ej w lokalu PKU W ilno -  
miasto, w Wilnie, przy ul. Jakóba Jasińskie­
go Nr. 12.

—  SeKcja k u li - Oświat. Rodziny W ojsk.
wej zawiadamia członkinie i sympatyków, że 
posiada oO proc. zniżki na bilety do osobni 
w Teatrze „Reduta" z której mogą korzy­
stać członkowie z rodzinami. Bilety można 
nabyvB ć codziennie od g. 11 -  1 w sskre- 
tarjacie „Rodziny W ojskow ej" —  Kasyno 
Garnizonowe ul Mickiewicza 13.

ZEBRANIA I O D C Z Y TY

— O dczyt p. Prażm ow skiej o w ycho­
waniu fizycznem  w Am eryce. Staraniem  
Tow arzystw a W ychowania P rzedszkolnego, 
odbył się  we czw artek odczyt p. Prażm ow - 
sk ie j, k tó ra  zgodziła sfę łaskaw ie przybyć 
z Warszawy na zaproszenie Tow arzystw a 
by opow iedzieć, co widziała w Ameryce, 
ja k  się przedstaw iają tam poczynania z dzie 
dżiny wychowania fizycznego.

Spostrzeżenia, poczynione przez re fe ­
rentkę, są  bardzo ciekaw e, a że przytem 
dla nas bardzo aktualne, więc wielu z nich 
chciałoby się  pow tórzyć, by jak  najw iększe 
wzbudzić zainteresow anie sprawami, których 
wagi nie doceniam y jeszcze...

Na w stępie zaznaczyła referentka, że 
to  przysłow iow e niemal u nas w ysporto­
wanie obyw ateli am erykańskich, J je s t, a ra ­
czej było, (bo  obecnie w alczą z tem  usil­
nie) zainteresow aniem  biernem o wiele wię­
ce j, aniżeli czynnem zajęciem  się  sportem . 
N ajrozm aitsze turnieje  w yw ołują tam  olbrzy 
mie zainteresow anie, em ocjonu ją  judność, 
k tóra woli na nie patrzeć, j aniżeli brać u- 
dział w ćw iczeniach.

D ążenie do wychowania fizycznego oby 
w ateli, zaczynając od lat najm łodszych 
czerpi swe źród ło  w A m eryce m etylko w 
chęci podniesienia zdrow otności, lecz  g łó ­
wnie, w pragnieniu przeciw stawienia czegoś 
zastrasza jące j przestępczości wśród dzieci. 
Oa czasu, gdy zaczęto zakładać boiska i 
place zabaw, przestępczość istotnie zm niej­
szyła się w znacznym stopniu.

Przy absolu tnej decentralizacji, panują­
c e j w Ameryce, niem ożli„'em  je s t  ustalić 
ja k iś  ogólny program, dotyczący wychowa­
nia fizycznego. Każde m iasto działo na wła 
sną ręk ę  i własnym kosztem  organizuje bo 
iska i sale  gim nastyczne, obozy, kluby i td. 
N iektóre doszły do im ponujących rezulta­
tów , co  d ) ilo ści i organizacji instytucyj 
tego rodzaju . O bok urządzeń sportow ych 
istn ie ją  w arsztaty, w których  młodzież uczy 
się pracow ać, w pracy wyładowywać nad­
miar energji. Podobno iw  A m eryce panuje 
przekonanie, iż cizieci polskie uczą się do­
brze, gim nastykuj’' dobrze, ale  |nie um ieją 
się  btw ić, ani śm iaćl M oże, zdaniem p. Pra 
żm ow skiej, je s t  to  wynikiem większego 
opanow ania, „lepszego ułożenia", k tóre  ha­
muje bezpośrednią eksp resję . Uderzyło mnie 
zdanie referentk i, że w A m eryce rozryw kę 
uważa się  za kon ieczność: „O siem  godzin 
pracy, osiem  snu, osiem  odpoczynku—r o ­
zryw ek". U nas przecież rozrywki i zabawy 
jeżeli nie są  uważane za c o ś  zdrożnego, 
to  w każdym razie można śm iało  twierdzić, 
że tolerow ane tylko.

Czy w m alow niczo udrzewionem W il­
nie mamy dosyć ogrodórw dla dzieci i m ło 
dzieży? Czy są  ślizgawki, czy wśród pagór­
ków  'są takie, na któ -ych  specjalnie urzą­
dzono lory saneczkow e? A boiska, a piasek 
do zabawy dla dzieci najm łodszych? W ła­
ściwie nie mamy nic prawie, bo to , co  jes t, 
je s t  zbyt m ałe i źle urządzone. A przecież 
mamy w szelkie dane ,-ku tem u, żeby tanim 
kosztem  urządzić w m ieście haszem ogni­
ska sportu i zabaw dla dzieci i młodzieży, 
k tó re  odciągałaby je  od złych wpływów 
m oralnych i wyrabiałyby tężyznę fizyczną. 
Z bliżająca się zima pokaże, czy M agistrat 
nasz zech ce pójść w ślady magistratów ame 
rykańskich i w m iarę s ił i m ożności um o­
żliwić młodzieży zdrowe i pedagogiczne ro  
zrywki. W

—  Staraniem  P at onatu Stow arzyszeń 
Młodzieży Polskiej męskiej m. W ilna od­
będzie się jutro dn. 18 listopada br. w sali 
Śniadeckich U SB  z racji ogólnopolskiego 
Św ięta Młodzieży Uroczysta Akademja w 
celi uczczenia św. Stanisław a Kostki.

Początek Akademji o gudz 1 pp.

K O M U N IK A TY
— Zarząd Rodziny w ojskow ej podaje do 

wiadomości swych członkiń, że sekcja  spor­
towa, prócz uruchomionego już kursu gimna 
styki, zorganizowała kurs jazdy konnej dla 
pań, który się rozpocznie 22 bm. Bliższych 
informacyj udziela Sekretarjat Rodziny w oj­
skow ej, Mickiewicza 13 w poniedziałki i 
czwartki od 17 -  19 g.

Sekcja opiek! nad dzieckiem Rodziny w oj­
skowej organizuje gim nastykę rytmiczną dla 
dzieci od lat 4 - 1 2 .  Opłata miesięcznie wy­
nosić będzie 6 zł. Zapisy przyjm uje prze­
wodnicząca sekcji w poniedziałki i piątki od 
10 -  12 g. w sekretarjacie Rodziny w ojsko­
wej —  Mickiewicza 13.

R Ó ŻN E.
—  Sprostow anie. W  numerze „Słow a" z 

dnia 6 bm. zamieszczona została notatka p.t. 
„Tragiczne zakończenie obławy na psa wście 
kiego" z treści której Wynikało, że mimowol­
ny sprawca nieszczęścia kapral Giowani prze 
nieostrożność spowodował postrzelenie po­
ster. Jodko. Obecnie dowiadujemy się, że 
wspomniany podoficer razem z rannym po­
sterunkowym nadbiegli aby zastrzelić wście­
kłego psa, biegającego po ulicach miasteczka. 
Kula wypuszczona przez kpr. Giowani tra­
fiła w psa poczem odbiła się o kamień i re- 
koszetem zraniła Jodko. W iadom ość poprze­
dnia zaczerpnięta została z lakonicznego te- 
lefonogramu nip jasno ośw ietlającego za j­
ście co i spowodowało krzywdzącą kpr. Gio­
wani notatkę. Komunikują nam, że j>est on 
b. doorym strzelcem i brat udział w zespole 
który zdobył pierwsze m iejsce w konkursie 
strzeleckim.

—  Sąd pracy w W ilnie. W  związku z o- 
pracowanem przez Min. pracy i opieki spo­
łecznej rozporządzeniem wykonawczem do 
ustawy o sądach pracy, poczynając od 1 
stycznia powstanie w W ilnie sąd przeznaczo­
ny specjalnie do rozstrzygania spraw, w y­

nikających z niedotrzymania umowy naj­
mu. Podobne sądy powstaną w kilku wię­
kszych miastach Polski m. m. w Białym sto­
ku. Kto będzie sędzią w W ilnie nie zostało 
jeszcze ustalone.

—  Zwolnienie z więzienia działacza bia 
loruskiego. Przed kilku dniami opuścił mury 
więzienne A. Konczewski osadzony w niem 
w roku 1924 za udział w białoruskiej organi­
zacji rew olucyjnej. Ciekawe do jakiego ugru­
powania politycznego przymknie feraz p. Kon 
czew ski?

—  Gimnazjum białoruskie uzyskało pra­
w a pańjtw ow o. Gimnazjum białoruskie u- 
zyskało prawa gimnazjum państwowego.

—  Podatek od rowerów i bron. myśli­
w skiej zostaje  zjniesiony. W  myśl rozporzą­
dzenia władz centralnych pobierany dotych­
czas przez M agistrat podatek od rowerów i 
broni myśliwskiej zostaje zniesiony, a za­
mieniony będzie częściowo opłatami kan­
celaryjnemu

— O tw arcie w ystaw y. Dowiadujemy się, 
iż w niedzielę 18 bm. o godz. 17 ! pół Od­
dział W ileński Polskich Zakładów Philips‘a 
otwiera w lokalu swoim przy ul. Mickiewi­
cza 23 stałą radjow ystaw ę. U roczystość ot­
w arcia będzie transmitowaną przez Polskie 
P adjo . W stęp tylko z zaproszeniami.

—  U roczyste pośw ięcenie kamienia w ę­
gielnego pod gm achy miejskie. W  dniu 22 
b n . JE . kf. biskup Bandurski dokona poświę­
cenia kamienia węgielnego pod budującą się 
14-to oddziałową szkolę powszechną na ui. 
P a sk i (A ćtokol), Domu Robotniczego na 
Piórom oncie oraz dokona poświęceni? nowo- 
wybudowanego gmachu szkolnego w Kuprja- 
niszkach. M agistral m. W ilna jako gospodarz 
wszystkich gm achów postanowił ofiarować 
3000 zł. na sieroty zamiast przyjęcia, jakie 
zwykłe urządzane były z okazji uroczystych 
aktów.

—  W ileńscy Litwini szykują się do o d - 
cfcodn rocznicy proklamowania niepodległo­
ści Litwy. Litewskie T -w c Naukowe chcąc 
uczcić pamięć zmarłego w  W ilnie dra Jana 
Basanow icza wszczęło akcję, m ającą na ce­
lu ufundowanie pomnika.

O becnie przystąpiono już do prac w stęp­
nych gdyż pomnik ma być gotów  na dzień 
16 II. 1929 r. t.j. na dzień rocznicy prokla­
mowania niepodległości Litwy.

—  Litwini niszczą slupy graniczne. W 
m iejscow ości śrubiszki pow. W ileńsko -  T roc 
kiego w no(j* na 15 bm. zburzone zostały 
przez straż ntewską trzy slupy graniczne. 
W  ostatnich dniach wypadek niszczenia slu­
pów granicznych powtórzył się kilkakrotnie.

— Sto tysięcy złotych na budowę  
pom nika Ad. M ickiewicza. Na ostatniem  
posiedzeniu Rady M iejsk ie j zapadła Lchwa­
ła  wyasygnowania stu tysięcy złotych na 
budov'ę pomnika. Sum a ta w niesiona zo­
stanie do budżetów m. W ilna na okres: 
1929|30, 30|31, 31132 r.

U chw ała ta przeszła głosam i prawicy.
- -  K o n fisk a ta  „ N a sz eg o  Ż y c ia ". S ta ­

w iające pierw sze kroki czasopism o ro sy j- 
s s ie  „Nasze Życie* zo sta ło  w dniu w czo­
rajszym  skonfiskow ane za um ieszczenie 
wzmianki p. t. „ Jak  odbierali cerkiew  Mu- 
row afiską*.

— D elegacja szoferów  interw enjuje  
u p. Wice W ojew ody. W dniu w cz o ra j­
szym p. W ice-W ojew oda przyjął delegację 
związku szoferów  w osobach p.p. A ntono­
wicza i G rytto , którzy przybyli, aby przed­
stawić p. W ice-W ojew odzie przebieg za jścia  
szofera O kuszko z posterunkow ym . Rze­
kom o p olic jant będący w stanie nietrzeź­
wym zachow ał się nieodpow iednio. P. Wi­
ce-W ojew oda w ysłuchał delegatów  i o b ie­
ca ł zarządzić dochodzenie, którego wynik 
spowoduje odpowiednie zarządzenie w tej 
sprawie.!!

W ykopalisko na u l. B ernardyń­
skiej- W dniu w czorajszym  przy przepro­
wadzaniu lo b ó t w odociągow ych na ul. B er­
nardyńskiej natrafiono na k o ści ludzkie- 
Przypuszczalnie w m iejscu tem było cm en­
tarzysko.

—  N ie b ę d z ie  trz y n a s te j p e n s ji  d la  
p o lic ja n tó w . W związku z kolportow anem i 
ostatn io  wiadom ościam i o rzekćm em  przy­
znaniu funkcjonariuszom  policji trzynastej 
pensji proszeni jesteśm y o zaznaczenie, że 
w ersje te  nie odpow iadają rzeczyw istości i 
tego  rodzaju dodatek nie je s t  zupełnie 
przewidywany.

T E A T R  I M UZYKA.

—  Reduta na Pohulance. Dziś po połud­
niu drugie przedstawienie szkolne dramatu
G. Zapolskiej „T am ten". Początek o godz. 
3,30.

Bilety w cenie 30, 40, 50, 60, 80 gr., 1 
zh 1 zl. 50 gr. wcześniej do nabycia w Orbi­
sie i od godz. 1 -ej w kasie teatru.

—  Ostatnie przedstawienia „Cara Paw ia 
I-go“ . W ieczorem  „Car Paweł 1“ z świetnym 
Junoszą - Stępowskim w postaci tytułowej

Chćąc i najszerszym warstwom publi­
czności wileńskiej dać możność ujrzenia zna 
komitego artysty w jednej z najw ybitniej­
szych jego kreacvj —  daje zespól Reduty w 
niedzielę p.p przedstawienie popularne „Ca­
ra Pawaia 1" —  z Junoszą - Stępow skim ".

Bilety po cenach popularnych, bo o d -50 
gr. są już do nabycia w „O rcisie".

Początek o godz. 15-ej 3 -e j) .
Najbliższą nowością Wiina będzie występ 

artystów  warszawskich z Lucy Messal, J. 
Redo, Boi. Horskim na czele, w operetce 
p.t. „Pan Minister na inspekcji

—  T ea*r Polski (sala  „Lutnia") W ystę­
py Karola H arusza. Dziś drug: występ war­
szawskiego gościa Karola Hanusza, niepo­
równanego zarówno w sw ych piosenkach, 
jak  i stawie, to też zainteresowanie w ieczo- 
re m rn a  który oprócz występu K. Hanusza, 
składają się dwie znakomite komedje „Hi­
storia o człowieku który wydawał gaze­
tę rolniczą" i „Historją o człowieku, który 
zaślubił niemowę" —  Tw aina i France‘a, 
jest wprost olbrzymie.

Jutro 3-ci występ Karola Hanusza.
—  Jutrzejszy występ Marji Gorczyńskiej. 

U legając prośbom M arja Gorczyńska raz je ­
szcze wystąpi na naszej scenie jutro o godz 
5.30 pp. w komedji Kesslera „Grzebień szyld 
kretow y". świetnie granej przez cały zespół. 
Ceny m iejsc zniżone.

—  Damy i huzary dla młodzieży. Jutro 
o godz. 3-ej pp. (punktualnie) grane będą 
„Damy i huzary" —  Al Fredry. Ceny miejsc 
od 20  gr.

—  Koncert w Sali M iejskiej. W  niedzie­
lę dnia 18. 11. br. odbędzie się w Sali M iej­
skiej o godz. 12  i pó! koncert wokalno - mu­
zykalny na cel zakupu organów dla kościoła 
św. Kazimierza.

Bilety w cenie od 2  zl do 20 gr. są do 
nabycia przy w ejściu.

—  W ileńskie Tow arzystw o Filharr.ioni- 
czne w Reducie na Pohulance. Kw artet D re­
zdeński w W ilnie. W e wtorek 20-go bm. 
jedyny występ znakomitego zespołu kame­
ralnego m ającego już od szeregu lat ustalo­
ną sławę w kolach muzycznycn Europy. W 
programie genjalny Kwartet Beethovena cis- 
moll op. 131, następnie Schuberta a-moll, 
osnuty na tem atach znanej jego pieśni „Der 
Todt und das M adchen" (Śm ierć i dziewczy­
na) do słów Cornieliusa, wreszcie kw artet 
F-dur Antoniego Dvorzaka. W ystęp kw arte­
tu Drezdeńskiego stanowi dla W ilna ew e - 
nement nielada, skoro się zważy, że od ca­
łego szeregu lat możemy zanotować pierw­
szy koncert zagraniczny całego zespołu 
kameralnego. Bilety w ograniczonej liczbie 
do nabycia w biurze „O rbis" ul. Mickiewi­
cza 11.

Z  T-wa Przyjaciół Itauk.
D nia 15 X I. 2 8  r . we czw artek , 

o  god z. 7 wiecz o d b y ło  się w lokalu  
S em inarjum  H istoryczn ego  U. S. B . 
(Z am k o w a 1 ' )  m iesięczne zebranie  
T ow . P rzy jació ł N auk.

Zebranie zagaił prezos, prof. P ar­
czewski, zawiadamiając zgrom adzo­
nych o  stracie, jaką poniosło T ow a­
rzystwo w ciągu ostatnich tygodni i  
powodu śmierci trzech swoich ‘człon­
ków:

Ś. p. Ludwika Czarkow skiego, 
długoletniego i wielce zasłużonego ■ 
bibljotekarza Tow arzystw a.

S . p. W acław y Ż yck iej.
S. p. architekta Tadeusza Rostw o­

row skiego.
Następnie prof. Glazer wygłosił 

odczyt na teirat: „Dwie szkoły prawa 
karnego: Liszta i Ferri‘ego“ .

‘relegent sch arak tery zo w ał p o ­
k rótce zasad n icze kierunki w dzie­
dzinie praw a k arn ego  w II p o ł. ub. 
stulecia i w wieku X X .

S zk o ła  t. zw. K rym inalno-politycz- 
na zw raca uw agę na k on ieczn ość z ro ­
zum ienia pobudek p rzestęp stw a dla  
w ym iaru kary, d o m ag a  się uw zględ­
nienia p o d ło ża  etyczn o-p sych iczn ego  
w ystępk u . K ara  jest k onieczną ja k o  
środ ek  p opraw czy w odniesieniu d o  
p ręestępcy i 1 jed n ocześn ie z a s tra sz a ­
jący  i zabezpiecząjacy  w stosu n k u  do  
sp ołeczeń stw a. G łów nym  tw ó rcą  tej 
szk o ły  był Fran ciszek  L iszt, au to r  
dzieła: „D er Z w eckgedanke im Straf- 
reciite“ (1 8 3 2 ) . S zk oła  ta w yw arła  
wpływ na p raw od aw stw o w szystkich  
niem al krajów  i znaczenie sw e zach o­
wuje po dzień dzisiejszy.

W sp om n iaw szy  p o k ró tce  o  kie­
runku antropologicznym  L o m b ro sa  i 
koncepcji podziału p rzestęp ców  n a  
3  k a ttg o rje : ok oliczn ościow ych, nie­
popraw nych i popraw nych — om ów ił 
prelegent szczegółow iej szk ołę  t. zw. 
p ozytyw istyczn ą w ło sk ą , której tw ór- 
cą g je s t E n rico  F e rri. K ierunek ten, 
jakkołw iek uznaje istnienie winy m o ­
ralnej, nie uw aża państw a za  czynnik  
p ow ołan y d o zarad zen ia złu m o ra l­
nem u. P ań stw o  zw racać winno u w a­
gę na od pow ied zialn ość czy sto  p raw ­
n ą czynu p rzestęp czeg o  z punktu wi­
dzenia interesów  w yłącznie sp o łeczeń ­
stw a.

K ara , ja k o  konsekw encja czynu  
n ieetycznego winna być ?przeto znie­
sion a i zastąp io n e  śro d k am i o ch ro n -  
nemi przeciw niebezpieczeństw u p rze­
stęp stw a. P o g ląd  ten  zn alazł w b a r­
dzo zresz tą  ogran iczon ej m ierze, 
zasto so w an ie  w praw odaw stw ie R osji 
Sowieckiej i Republiki K ub ań skiej.

\V krytyce zasad  szk ó ł F e rrie ‘g o  i 
L iszta prelegent op ow iedział się za tą  
o statn ią . W y ch o d ząc bow iem  z z a ło ­
żenia, że p o stęp  “ w dziedzinie m yśli 
ludzkiej p olega na przechodzeniu od  
ocen y zjaw isk i czynów  cz y sto  m ater- 
jalistycznej do uwzględnienia w życiu  
czynnika dnehow ego —  poglądy sz k o ­
ły  krym inalno-politycznej uznać należy  
za k orzystn iejsze dla idei p o stęp u .

O .

RAD JO.
S o b o ta  d n . 17 lis to p a d a  1928 r.

11,56—12,05: Transm isja z Warszawy 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży M ariackiej w 
K rakow ie kom unikat m eteorologiczny. 15,10 
--1 6 ,1 0 : Muzyka z płyt gram ofonow ych.
16.10— 16,30 O dczył?nie programu dzien­
nego i chw ilka litew ska. 16,30—16,45: K o ­
m unikat Zw- K ó łek  i Org. Roln. z. Wil.
16.45— 17,10: „K ącik dla panów". 1 7 ,1 0 -
17,35; Audycja recytacy jna z cyklu „Polska 
poezja w spółczesna". 17,35 — 18.C0: T r . z 
W-wy: „Z dziejów i przeżyć narodu* od­
czyt. 18,00—18,45: Audycja literacka z cyk!u 
„Nasi najm łodsi rad jopisarze" słuchow isko.
18.45—19,10: „Sztuka plemion dzikich, przed 
historycznych i sztuka dziecka" odczyt.
19.10—19,30: Odczytanie programu na na­
stępny tydzień 19,30 — 19,55: T r. z W-wy: 
„R adjokronika*. 19,55 20,00: Sygnał czasu 
z W arszaw y. 20,05—2J,30 : Transm isja z War 
szawy: „Boczna antena" odczyt. 2 0 ,3 0 -2 2 *0 0 : 
T ransm isja W-wy: „Zamek n? Czorszty 
nie" czyli „ B ijo m ir i W and?" opera K arola 
Kurpińskiego. 22,10 — 23,30: T -ansm isja  z 
W arszawy: Kom unikaty oraz muzyka ta­

neczna.
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M W  dieanWJtiL Otorc! W in w le  „M W llM a " Ogłoszenie o przetargu
Tow arzystw o Kursów  Technicznych w 

W ilnie coraz  to  szerzej rozw ija swą dzia­
ła ln o ść . Ju ż  drugi ro k  istn ie ją  K ursy D o ­
zorców  i M ajstrów  M elioracyjnych. O b ec­
nie w obec ogrom nego zapotrzebow ania lu ­
dzi fachow ych w dziedzinie m iernictw a w 
związku z wykonywaniem przebudowy 
u stro ju  rolnego: prace p arce lacy jn o -sca le- 
niowe, oraz p race  pom iaruw o-reguluryjne 
w m iastach, (w W ileńszczyźnie i  W o je­
wództwie N ow ogrćizk iem  tylko jed no m ia­
s teczko  posiada plan regulacy jny), otw ie­
ra ją  s ię  2 -letn ie  Kursy M iernicze, ksz ta łcą ­
ce  słuchaczy na pom ocników  mierniczych* 
Kurs teoretyczny *rw at będzie przez 6 m ie­
sięcy, poczem  nastąpi 2-m iesięczna prakty­
ka połowa, następnie słu ch acze będą po­
przydzielam do Urzędów Z iem skich , do 
M agistratów  oraz do biur prywatnych przy­
sięgłych upoważnionych mierniczych celem  
da.szej praktyki ju ż zarobkow ej, po ukoń® 
czeniu k tó re j rozpoczną 2 -gi ro k  kursu 
teoretycznego trw ającego ponow nie 6 m ie­
sięcy z dodaniem jed nom iesięcznej praktyki 
polow ej przy kursach . Program  Kursów  
sp ecjaln ie uwzględnia prace pomiarowe 
związane z przebudową u stro ju  ro ln ego .

W obec udzielenia przez Rząd większych 
kredytów  na inw estycje, wyczuwa się c o ­
raz to  więKszy brak fachow ych dozorców  
ja k  w zarządach państwowych drogow o- 
Kolejow ych, tak  i w instytucjach sam ^rzą­
dow ych—sejm ik ach . W W ileńszczyźnie bu­
dują ko le j żelazną W oropajew o — D ruja, 
szosy: W ilno— E jsz y sz k i-G ro d n o , W ilno— 
M;cnaliszki oraz szereg innych dróg lo k a l­
nych gruntowych i bitych

D la  stw orzenia nowycti s ił  fachow ych 
dla w yszkolenia s ił ju ż zatrudnionych 

przy budow ach, otw iera ją  się Kursy D o - 
orców  T rcg o w y ch . Kurs teoretyczu y trw ać 

jęd zie 4 m iesięcy, poczem  nastąpi 1-m ie­
sięczna prakiyka, następnie s łu ch acze  zo­
staną przydzieleni do odnośnych urzędów 
: przedsiębiorstw  na prace zarobkow e dro- 
gow o-budow lane. W drugim roku nauki 4 
m iesiące zostan ie  wyznaczono na naukę 
teoretyczną i jeden m iesiąc na praktykę.

Znaczna ilość godzin w ykładow ych jak  
na m ierniczych tak i na Drogowych K ur­
sach je s t  przeznaczoną na kaligrafię i kre­
ślenie celem  dania kwalifikowanych rysow ni­
ków, na których rów nież je s t  ob ecn ie  w iel­
kie zapotrzebow anie.

Na wyżej wymienione Kursy przyjęci 
będą kandydaci ze Świadectwem ukończe­
nia 7-k lasow ej szkoły  pow szechnej, lub 4 
k las szkoły  Średniej. Wykłady odbywać cię 
bęuą w godzinach w ieczorow ych (17 do 21). 
Opła*a wynosi: wpisowe 10 złotych i 30 
złotych m iesięcznie za naukę. Kursy m ier­
nicze będą otw arte 20  listopada b. r. zaS 
K ursy D rogow e 1 grudnia b. r  W szelkich 
inform acyj udziela oraz podanie przyjm uje 
kan celaria  K ursów  oo g. 17 do 19 w S zko ­
le T echnicznej przy ul. H olendernia 12.

A w ięc „Przedw iośnie" Stefana Żerom­
skiego ukończyło ju . sw ój burzliwy, pełen 
tw órczej pasji, żyw ot w atelier i na plene­
rach. Obecnie znalazło się już na stole.m on­
tażowym, a w krótce po przejrzeniu go  przez 
realitazora obrazu, Henryka Szarę, oraz 
tych, którym zawdzięcza opracow anie lite­
rackie: Andrzeja Struga i Anatola Sterna, 
ukaże się tysiącznym  oczekującym  go  rze­
szom na ekranie.

Szczególniej ostam ie tygodnie wytężo­
nej pracy nad „Przedw iośniem " obfitowały 
w ogrom ną ilość wspaniałych scen i mo­
mentów, ukazujących najw yższy wysiłek 
tw órczy reżysera i artystów . Nietylko zresz­
tą  ich! Cuda architektoniczne, w yczarow ane 
ręką prof. Rouc‘a, imponują sw ą monumen­
talnością i artystyczną precyzją wykonania.

Odtworzenie sc*en rew olucyjnych na 
ulicach m iasteczka rosyjskiego, z domami, 
knajpą, a nawet widniejącemi zdała kopula­
mi cerkiewnemi, zlocącemi się na tle dale­
kiego sinego nieDa, wypadło w prost po mi­
strzowsku. W idząc te „Żołnierskie zaułki" 
w ydaje się człowiekowi, że oto jakim ś cu­
dem znalazł się w głębokiej Rosji. A kiedy 
zaułek ten zapełnia się kolorowym tłumem 
„istinno-ruskich" postaci, tłumem włóczę­
gów  obszarpanych, czerw onogw ardzistów , 
dziewcząt, w ypluw ających nieodłączne pe­
stki słonecznika, —  wrażenie jeszcze bar­
dziej się potęguje. W  pewnej chwili spokoj­
na, głucha uliczka zmienia się w pole naj­
dzikszych w ybryków rozbestw ionej tłu­
szczy: sankiułoci rosy jscy  w ieszają „in effi- 
gie“ na latam i manekiny cara i carskich sa­
trapów , kobiety, jak by  żywcem w ydarte z 
płócien Goyi, tańczą koszmarny danse ma- 
cabre z uctekorowanemi lalkami. W ycie wy­
krzywia twarze... 'T'ak, właśnie tak wygląda 
rew olucja.

Albo ten moment, gdy tłum uwalnia 
więźniów z więzień. Olbrzymia żelazna bra­
ma więzień, w pewnej chwili pęka pod napo- 
rem szalejącego tłumu, jak  uderzona tara­
nem —  nowa fala żywiołu ludzkiego wyle­
w a na ulicę, roznosząc rzeź i gw ałt po mie­
ście...

Ałe jeśli o pracy reżysera obrazu Hen­
ryka Szary, można mówić tylko z najw ięk- 
szem uznaniem, podobnie jak  o pracy czo­
łowych artystów , to  nie trzeba przytem za­
pominać j  tym ukrytym bohaterze „Przed­
w iośnia", jakim  był tu statysta. Cała kopal­
nia znakomitych masek i sylw etek, —  gol- 
konda ukrytych talentów  ukaże się tu wi­
dzowi, olbrzymia ilość ślicznych dziewcząt, 
w spaniałych typów męskich —  a w szystko 
to ożywione wspólnym płomieniem entu­
zjazmu podsycanego genjuszem W ielkiego 
Pisarza i sztuką reżysera.

Nowogródzki Urząd W ojew ódzki —  Dy­
rekcja Robót Publicznych w Nowogródku o- 
głasza przetarg n„ budowę:

1 )  murowanego budynku pię­
trow ego koszar o kubaturze . . 12790 m3

2 ) murowanego budynku ja ­
dalni o kubaturze .......................  4255 m3

3)m urow anej sta jni o kuba­
turze ....................................................  2766 » 3

i 4 )  drewnianej wozowni o kuba­
turze .................................................... 1177 m3
w Snowie pow. Nieświeskiego.

Oferty w zapieczętow anych kopertach na­
leży składać w D yrekcji przy ul. Grodzień­
skiej Nr. 6 do dnia 26 listopada br. do go­
dziny 12 -e j z załączeniem wadjum w wyso­
kości 3 proc. od zaoferow anej sumy w go- 
towiźnie Iud kwitem Kasy Skarbow ej.

O tw arcie ofert nastąpi tegoż dnia do go­
dziny 13-ej.

D yrekcja zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferenta bez względu na wynił przetargu 
oraz ew entualnego przeprowadzenia dodat­
kow ego przetargu ustnego.

Ceny winne być podane za jednostkę ro­
boty na podstawie ślepego kosztorysu, któ­
ry można otrzym ać w D yrekcji, gdzie także 
będą podane warunki fechniczne dotyczące 
wykonania robót.

D yrektor (— )  Inż. A. ZU BELEW ICZ. 
Nowogródek, dn. 8. 11. 1928 r

5305 —  J

liijiki unemm
Kulturalno-Oświatowy 

SALA MIEJSKA 
oL Ostrobramska 5.

Od dnia 14 do 18 listopada 1928 r. M 6 P I P I P I 1  P * *  dramat w 8 aktach . W ro li g łów - 
w łącznie będą wyśw ietlane filmy: j j l  l  fl U  1 U  1 U  U  U  nej: s ły n n y  aktor c z w o ro n o ż n y  
P E T E R  the-G REA T. Rzecz dzieie się  w spółcześnie w puszczach P ółn o cn e j Ameryki w śród tra ­

perów , czyli myśliwych, polujących przy pomocy sid eł na zw ierzęta 0 drogocennem  futrze.
Nad program: „U R A TO W A N I” w 2-ch  aktach . K asa cz y m a od g. 3 m. 30. P oczątek  seansów  od 

godz. 4 -e j. Następny program: „W iLCZE S E R C E ”.

M e r
Wileftuka 38.

D ziśi Superszlagier Sezonul M istrz ekranu genjalny IW ĄN M O Z Ż U C H IN  w sw ojem  najnow szem  arcydziele 
produkcji r. B ^ H H  W f t  H B f f  z udziałem czaru jące j gwiazdy L ii

1928—29 p. t. PP ■ W l D agow er. W yjątkow o fascynu jąca 
treść! M istrzow ska grał F ilm  ten wzbudził zachwyt c a łe j prasy zagranicznej. Seansy 0 g. 4, 6 ,8  i 10,15.

Kioa „Pittalills"
W IELK A  42.

T y lk o  dla osób 0  m ocnych nerw ach! Dziś największy film doby ob ecn ej. M istrza ekranu BERNARD G O E T Z K E , 
królow a piękności SU ZY W ERNON i ulubieniec kobiet W ILLY FR IT SC H  w poryw ającym  dram acie w 12 w ielk 

l l i l N l F N  ‘9  (T R A G E D JA  CZŁO W IEKA , SKAZAN EGO NA ŚM IE R Ć ). Rzecz dzieje się w podej- 
akt. „ W I I I l £ l  11 1 . . .  rżanym kabarecie, palarniach opium i szulerniach. U jaw nienie ta jem nic nocnych 
lokali. P e łn e  tragicznych w strząśnień duchowych przeżycia człow ieka niewinnie skazanego na śm ierć.

P oczątek  0 godz. 3 . O statn i seans 0 godz. 10 m. 30.

K1N O -TEA TR

J ł P o l ^ / n i a , ‘
A. M ickiew icza 22

Dziśl Nadzwyczajna V n A M r C 7 K H “  z cyklu „Z Ł O D Z IE J z BAG D A D U ” 
prem jeral „ f l l l l l I J  O braz ilustru je nam awantury m i­

ło sn e , osnute na tle  pięknych bajek  egzotycznego wschodu. W rolach głów nych: znany D ouglas M ac Lean 
rywal D ouglasa Fairbanksa i przepiękna Sue C arol. Nad progr.: W esoła  kom edja w 2 akt. P ocz . 0 g. 4, o s t  10.25

S E
W ielka 30.

Dziśl Sztandarow e arcydziełol D P E T A N A  Po t9żny dramat w 1? akt. ilu - 
Zagadnienia w olnej m iłości. U l f i  1 f l l l i l  s  11 Al U l i  111'J I l l l ł  I stru jący  najw ażniejsze zagadnie­

nia erotyczne doby o b ecn ej, w ro lach  głów nych urocza M A RC E-A  ALBANI, HANS M irE N D O R F , W ILH ELM
D 1E T E R L E  rywal IWANA P1ETROW1CZA.

— JiłEjrs yi towar Krajow y.

S ł E b D A  W A R S Z A W S K A
16 listopada 1928 r.

D e w i z y  1 w a l u t y :
Tranz. Sprz. Kupno

D o ’ary 8,88 8,90 8 ,86
Kopenhaga 237,90 238,90 237,30
Londyn 43,24 43.34 43,13
N ow y-York 8,90 8.92 8.88
Paryż 34,84 34.93 34.75
Praga 26,42 26.48 26.36
Szw ajcaria 171,6us 172.03 171.17
W iedeń 125,33 125.67 125.02
W łochy 46,71 46,83 46.59
M arka n<’em. 212.37

W A W A W A Wno i mu
V l » f l T
Ziemniaków,

W oltm any jad alne, 
suche, doborow e, 6 — 
7 tys. pudów sprze­
dam wagonowo lo co  
Lida. M aj. D okudow o, 
poczta D okudow o 
Raginiewicz. — 2
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M a ją te k  soJkoło 
i l  150 ha, o d le ­
gły od sta c ji k o le ­
jo w ej 13 k.m . z ie ­
mia dobra, zabu­
dowania kom p let­
ne sprzedamy na- 
tychw iast za 12.000 

do'arów  
D. H .-K , „2-achęta” 
M ickiew icza 1,
tel. 9 -0 5  —o

PROW INCJA!
W YJA ZD  D O  W ARSZAWY 

Z BY TEC Z N Y !
Załatw iam y w szelkie z lecenia  w 

są  lach, urzędach państwowych i ko­
munalnych, instytucjach finansowych 
i w szystkich innych.

Interw encje, zastępstw a, porady, 
inform acje we w szelkich sp^a—ach. 
W indykacje w eksli i należności. W y­
wiady.

Biura „Pomst Prawą-Mlowf.
W a rs z a w a , N o w y -Ś w ia t 22. 

Prosim y załączać znaczki pocztow e 
na odpowiedź. 

K erespondenci w ca łe j P o lsce  poszu­
kiwani.

Tanio
S tan  c  ar q  Tourśetg 5-c io  G ro b o w y  £ 5 4  

S p eciał T o u r in g  5 -ck> O so b o w y  u , t ? y  

Ltea W arszawa, itfcamc z  p*d*tkxm  ebrftewym

| Wytworna elegancja

do sprzedania: 2 łó ż ­
ka, szafa, tualeia , 2 
nocne stolik i, e tażer­
ka, od 8 -  10 i 4 6 ł  
W itoldowa 8 . -—o

I
B
0
I
J

R e j e s t r  H a n d l o w y .
8603. 1. A. „Sam ow ar Chann" w Jodach, poW. Brasław - 

skirn, drobna sprzedaż tow arów  bakalejnych, włóknistych oraz 
wyrobów tytuniowych. Firma istnieje od 1903 roku. 
ciel Sam ow ar Chana, zam. tamże.

W laści- 
1720— VI

Do R e je str  : Handlowego Dział A Sądu O kręgow ego w W ilnie 
w ciągnięto następujące w pisy:

w dniu 28. 9. 28 r.
8588. I. A. „Potasznik M ow sza" w Żupranach, gm. Sol­

skiej, pow. Oszmiańskim, sklep spożywczy i drobnego żela­
stw a. F ;rma istnieje od 1922 roku. W łaściciel Potasznik Mowsza 
zam. tamże. 1705 —  VI.

Do Rejestru Handlowego Sądu Okr. w  W ilnie w dniu 18-6. 
1928 roku. poa Nr. 196 w ciągnięto wośs dodatkow y:

R. H. Sp. 11. 196, „Spółdzielnia Spożyw cza Pracow ników  
Fabryki „LEC H JA " w W ilnie z odpowiedzialnością udziałami".
Zgłoszono likw idację spółdzielni. Na likwidatorów powołano: 
Kazimierza Mrozowsktego, zam. w W ilnie, przy ul. M akowej, 
17-19 -3 i Szym ona M ałeckiego, z?m. w Trokach. 1795— VI

8589. I. A. „Rabinowicz A bram " w Sm orgoniach, pow. Osz­
miańskim, sklep spożywczo - galanteryjny. Firma istnieje od 
1022 roku. W łaściciel Rabinowicz Abram zam. tamże.

1706 —  VI.

S a m o ch ó d  Cbeyrolet jeet wyrobem 
światowej wytwórni General Motors, 
posiadającej olbrzymie cośwladczerie 
i rozporządzającej najbardziej współ-, 
czesnmi środkami technicznemi.

Wóz ten pod względem wyglądu, 
szybkości,wytrzymałości, przestronnoś- 
ci, wygody, i  łatwości kierowania 
dorównuje znaczcie droższym samo­
chodom.

Próbna przejażdżka samochodem 
C h e v r o l e t ,  dostępna ęlia 
niezawodnie wykaże, Iz maszyna 
zużywająca przy swych rozmiarach 
stosunkowo bardzo niewiele paliwa,

©raz
p a s ,;

ę e n t*-

luk-
przy bardzo przestępnej 

da wszeifeie zalety najb&r 
s os owego samochodu.

Każdy nabywca samochodu Cher- 
rolet otrzymuje od General Motors 
roczną gwarancję,, Wyrób Gtntral 
M otors.

Wystawiamy na Powszachmj Wysta­
wie Krajowej w  Poznaniu, w  roku 1929.

filk a  parcel ra ­
zem lub o d ­

dzielnie, z dużego 
3 m ajątku, gleba b. 
Ż urodzajna (len , 
! pszenica) sprzeda- 
j my z dużym dłu- 
| giem bankowym 
] długoterminowym
! Wil. Biuro Kom i­

sow o -  H andlowe, 
M ickiew icza 21, 
te l. 152, — o

Parcela  pod 
nem, obi

każdego,
t a .

Upewsisniene Zasfępsłwa
»AUTCFGARAŻE«, JA N  SO BFCIyS  

W ilno, Wileńska 26, tel. 4—51.

W il- 
obszaru 

15 i pół ha z za ­
budowaniami i la­
sem , sprzedamy 

dogodnie 
W il. Biuro K om i­
sow o -  Handlowe, 
M ickiew icza 21, 
te ł. 152. o

8590. I. A. „Rabinow icz Jank iel" w Solach, pow. Oszmiań­
skim, sklep spożywczy i manufaktury. Firma istnieje od 1903 
roku. W łaściciel Rabinowicz Jankiel zam. tamże.

1707 —  VI.

r KOLIMty-
z  rozmaitych maferlaM*? i najlepszej lasfy

wyrabia i sprzedaje

8591. I. A. „ R ljch e l E w a " w Nowopohoście, pow. BraG a- 
wskim, drobna sprztdaż resztek łokciowych i galanterji. Firma 
istnieje od 1924 r. W łaściciel Rajchel Ew a, zam. tar.ze .

1708 —  VI.

zn an a
firm a B -c ia  C h a p l i n

8592. I. A. „Rapoport je r t a "  w Sm orgoniach, pow. Osz­
miańskim, sklep spożyw czy. Firm a istnieje od 1922 roku. W ła­
ściciel Rapoport Jenta, zam. tamże.

1709— VI.

. niemiecka 23 " r , ! ga u,e
Sprzedaż rów nież na R A T Y .  

O b sta lu n k i są  w y k o n y w an e w  c ią g u  2 4  g o d zin .
| T S m  I

C H E Y R O L E T
n ó i N s

G E N E R A L  M O T C R S  P O L S C E ,  W A R S Z A W A Spólnik z kap ita­
łem  15—20.000

■ S i

Wszyscy, którzy posiadają
w ojsk, książeczk i, m uszą natych­
m iast zgłosić się do fotografji 
„ R tC O R D ”. W ilno, u!. Szopena 5, 
gdzie otrzym ają sp ecja ln e  fo to grafje  
do nich._________P ro szę wyciąć adres.

8593. I. A. „Rogow  N acham a" w Krewie, pow. Oszmiańskim 
sklep spożywczy. Firma istnie/e od 1928 r. W łaściciel Rogow 
Nachama, zam. tamże, 1710— VI.

w dniu 3-10  1928 roku.
8595. I. A. „Rożen Z aw el" w W idzach, pow. Braslaw - 

skim, drobna sprzedaż towarów kolonjalno-spożyw czych. F ir- 
ma istnieje od 1928 roku. W łaściciel Rożen Zawel, zam. tamże.

1712 -  VI

SSBS

D O K T O R  ‘

P . Z E b D D W l C Z
chor. w eneryczne, 
syfilis, narządów 
m oczow ych, od 9 
— 1, od 5 —8 w iecz.

kahi ip i  : j
w kazaej ilości sprzedaje .R o ln ik  
W ileński” Kam  ary jska 11 m. 3 te l. 
147, w składach: Pacific R o ssa  i Sklep 
K alw aryjska 6. — o I

8596.1. A. „Rozenberg Ajzik
sławskim, sklep kolonjalno-spożyw czy 
roku. W łaściciel Rozenberg Ajzik,

w Smotwach, pow. B ra- 
F'rm a istnieje od 1918 

zam. tamże. 1713— VI

8697. I. A. , Rudnik R a jc a "  w riorodecznie, gm. Zabrze­
skiej, pow. W dożyńskim , sklep spożyw czy. Firma istnieje od 
1927 roku. W łaściciel Rudnik Rajca, zam. tamże. 1714— VI

8598. 1. A. „Ryng H enia" w Jodach, pow. Brasfaw skim , 
sklep galanteryjno spożyw czy. Firma istnieje od 1924 roku. 
W łaściciel Ryng Henia zam. tamże.

1715— VI

UŻYW A 
1 DO FARBOWANIA^ 

W DOMU TYLKO 

WYPRÓBOWANE 

0 0  LAT 5 0

Kobieta-Lekarz

Dr. ZeiMzsma
K O B IE C E , W EN E­
RYCZNE, NARZĄ­
D Ó W  • M OCZOW . 
od 12—2 1 od 4—6, 
ui. M ickiew icza 24, 

te l. 277.

I I I I I I I  M M r M r f n r o

t  LEK A R ZE 1 S CTnBŁEB

-s B ‘ d ib ir a s zy n k i
i  1 2  le tn ie j.

| "  F U S A D ?  “ f ^ CkÓcT’.,;«C0SZ!!^ S  Jest

PRAKTYCZNA

kueharka

1 jak ie jk olw iek  p osa­
dy. M oże być do p o ­
m ocy w gospodar­
stw ie, do dzieci e tc . 
Zw ierzyniec, ul. M iła 
7 m. 4. - o

poszuku ję pc ad>, Rutynowany 
.m° żre, dogląńac b uchalter dóbr ziem -
lub chorych, J .  Jasiń  g i^ j,  j cukrow ni,

•I

skiego Nr 17 m. 6. -o biegły

W. Zdr. Nr. 152. Ekonom lub do zakładów  prze
_ --------------- . potrzebny od zaraz. m ysłow vch. Adres: B.

g  choroby skórne, we- Z głaszać się  z re fe -Z b o iń sk i, cukrow nia
B l f  * I B  ■  B »  neryczne J  m oczo- | j, §gĘ |  rencjam i: B akszta  6 „O strow y”, poczta

m m . W  i -  płciow e. E le k tro tera - wenerycZne, m oczo- m- 6, od 3 8  p.p. - I  O strow y, w ojew . W ar-
_  .  P{a> s ł? ftc e M. ^ r sKl.e płciow e i skórne, ul. sz a ^ sk ie . — p
D r  H a n U S O W IC Z  diaterm ia. M .ckiew i- P ie ń s k a  7,

Szpitala . I?*  ró ?  T atar

Wspólniczki
i cukrow ni, z kapitałem , do dzier-

.. -  i^tn: ° r|anJ z?  + żawy pensjonatu lub 
długoletnie Sw iadect- sanatorium  doktór
)TaV poEZrł1̂ e Po sa "m ed . poszuku je. O fer- 
nn iU,C»aL f rf  / o in ego  ty z adresem  pod 

b do zakładów  D r z e -  pensjonat” składać do
adm. „Słow a”. W ilno

-  a i s
43.

8599. I. A. „Rynge Ruw in" w W idzach, pow. Brastaw - 
skim, sklep w yrobów włóknistych. Firma istnieje od 1925 roku. 
W łaściciel Rynge Ruwin, zam. tamże.

BARW N IKI DO MATERJAŁOW

1716— V
m i i m u

8600. 1. A. „Biuro Podań RECORD —  Jerzego R y tla" w
Oszmianie, ul. Piłsudskiego 49, biuro podań. Firma istnfeje od 
i 921 roku . W łaściciel Rytel Jerzy, zam. tamże. 1717— V

O rdynator c o
Saw icz, choroby sk ó r- sltiei ^ w  Z P
ne, w eneryczne, go - — ^p,\
dżiny przyjęć 5 —7 pp. D O K T O R  m P  
Zam kow a 7 — 1 Ł .  O I H ^ E R D  h

« en 'e , * * 1! ? em:BaSc0hI:  choroby w eneryci ne “
1 j  sy f'1,s i Skórne. W i!- i& |
(sztu czn e, s ło ń ce  gór^ nQ_ y/ileńska 3.‘ e -

8601. I. A. „Sak L e jb a "  w
skim, sklep spożywczy. Firma 
ciel Sak Lejba, zam. tamże.

Sm orgoniach, pow. Oszmiań- 
istnieje od 1924 roku. W łaści- 

1718— VI

KAPELDSIE w e°D A M SK JE0  i
M ĘSK IE  ze starych na naj­
now sze fasony przerabiam , 
czyszczę i farbu ję tylko w 

specjalnym  naszym zakładzie

(d)aterm ]a)_ _ 0 8 I S _  0(j  8  do 1 i od 4 do 8.

tel. 1067.' " ------------- ---

TECHNIK ®  l  n „ n| -  -
rysow nik poszukuję 9  a l O t i f s i & M  
posady. Przyjm uję 

IUII07CDUI a S  ro b o ty  kreślarsk ie  do
IIhIIuŁLMI i i  domu, ul. St. O sz- AASa c t L s

^  m iańska 6 - 2 .  - o  M i e S Z k S H l e

I dolarów  u lo-

I

318
zw łocznie na 1 
hipotekę m ie jską 
D. H. K. .Z a ch ę ta ” 
M ickiew icza 1,
te l 9 -05 . — o

f i
3 pok. potrzebne od m iesięcznik

D o k tó r  Medycyny

ŁkiltlECICZ
IkaueikaSmlaławsAii Słndealka.

8602. I. A.„Salitan Liba“ w W idzach, pow. Brasław skim , 
sklep bakalejny.Firm a istnieje od 1921 roku. W łaściciel Salitan 
Liba, zam. tamże.

I. U R M  i S Y f ł
1719— VI

W IL N O , W ie lk a  52|54 T  
(w ejście  z bram y). 
I H H I

ilu stro -
zaraz, lub 1 grudnia wany, organ Insiytutu 

rutynow a b- T- Z głoszenia do Stenograficznego — 
na k o re -„ S ło w a ” pod I. W. -o  W arszaw a, K rucza 26,

D r .  F O P l b S K I  C a b ine . K o  r - r / s i s  , S :
'm atem aty k i z zakresu grafji na jd oskonale j r

k las wyższych. S w . ,  . ,  . . wychodzi, p ółroczn ie
- * 2 _[ ,3 pokojow e z dwa z ło te . P rosp ekty

choroby w eneryczne-choroby skórne i w e-tyczny usuwa zmar 
skó rn e  i płciow e, ul neryczne. IPrzyjm uje szczki, piegi, wągry,
M ickiew icza 9, w ejście  od godz. 10 do 1 i od łupież, brodawki, k u - , 
z ul. Śniadeckich 1 , 5 —7 p.p. W .P o h u lari-rza jk i, wypadanie w ło - 8 g 
przyjm uje od 1 2 ka 2, róg Zaw alnej sów. M ickiew icza 46, 
i od 5 - 7  p.p. — 181S 0 -  W .Z .P . 1 m. 6.

-o

Cia- Z arzecze, ul. 
Pop ław ska 31 .

wygodami do w y n a ję -bezpłatnie. 9^ IS _

— o

M M M M

Czopki hem oroidałne G Ą SE C K IE G O  
(z kogutkiem ) usuw ają ból, piecze­
nie, krw aw ienie, sw ędzenie, zm niej­

sza ją  guzy (ży lak i).
Sprzedają apteki i składy apteczne

S T E F A N A  G E N E L I  i s - f i L

m

m

''IT gubiony kwity 
/  lom bardow e Nr 

35786 i 34903 
wyd. na imię Jul ji 
Narwoysz, przez Lom ­
bard (B iskupia 121.

W A R S Z A W A

M M M M M M M M O C M M e O M M M M M M

Zgubioną książkę 
w ojskow ą ro c z ­
nik 1905, wyd. 

przez P. K. U. W ilno, 
na imię Ilji M il, zam. 
Sadow a 4, unieważ­
nia się . ____  — o

W y d a w c a  S tan isław  M ack iew icz. R ed ak tor od pow iedzialny W ito ld  W o y d y łło . Dni lia ^Wydawnictwo Wileńskie" uL Kwaszelna 23.

i

złotych potrzebny * 
do budującego się  I; 
młynu w odno-m c- ; 
torow ego, w do­
brym punkcie, 
obok dużego m ia- J 
steczka . D ochód \ 

, czysty 1.500 2.000 l 
zapewniony, i 

m ożliw ość ) 
otrzym ania k o ń ce- ■ 
c ji na elektrow nię i 

w m iasteczku j  
W il. Biuro Korni- | 
srw o  - Handlowe, | 
M ickiew icza 21, 'i
te ł. 152. - z  5


